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Dziesiątą rocznicę ukazania się dzieła to
warzysza Stalina ,,Historia Wszechzwiązkowej 
rartii" (bolszewików) obchodzą nie tylko 
masy pracujące Związku Radzieckiego. Ob
<'hodzą ją również rewolucyjne siły całego 

świata. Na czym' polega historyczne znacze
nie tego dzieła? W czym zawiera się wiei· 
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• or uczy alcz ć i zwyciężać 
Ten wł.aśnle twórczy, antydogmaty<CZny czai się na antyleninowskle pozycje, ten nie· Partia nasza nie potrafiłal>y przezwycfę-

mark.sizm, ta właśnie twórcza pomoc ideolo- uchronnie staczał się do obozu wroga. iyć prawicowego i nacjonalistycznego odchy-
giczna WKP(b) 1 bezpośrednio t-Owarzysza Swiadczy 0 tym najlepiej zbrodnicza dzia· lenia, gdyby jej podstawowe kadry ni~ dą· 
Stalina była szczególnie skutecznym bodź· lalność frakcji Tlb. w Komunistycznej Partii żyły do tego, by doświadczenie polskiego ru 
cem, bOdźcem , k~óry pomógł kierowniczym I Jugosławii. Nie ulega wątpliwości, 7.e z dnia chu robotniczego pogłc:bić pn.e! po:r.11anie 
kadrom komunistyamych 1 robotniC'Zych na dzień narastają nowe fakty, które ni~wąt i przyswojenie sobie :lośwladNenia WKP (b), 
partii ktajów demokracji ludowych znaiezć płiwie otwor~ oczy terroryzowanym, o~zuka przez po-snanie dzieł J.e11in,1 i St.ufna, "d~by 
twórcze rozwiązanie skomplikowanych pro- nym I błądzącym jes1Zcz~ komunistom Juiro- nie wychowywały się na stalinowskim „Kr6t 
blemów walki klasy robotniczej w nowych sławli. I kim Kursie Historii WKP (b)". 
warunkach historycznych z uwzględnieniem Niebezpieczeństwo takich Zdeo"io,cic-inych Z bogatego arsenału, w jaki „Krótki Kuft 
konkretnych warunków i historycznych naro wypaczeń jest rezultatem przenikania do sze- Historii" uzbraja kadry rewolucyjne krajów 
dowycb właściwości. regów partii obcych i wrogich ideologicznie demokracji, ludowej, należy 111zczegóJnle pod-

- „Trzeba - pisał towarzysz Stalin - wpływów. Z takim niebezpieczeństwem ze- kreślić kilka stwierdzeń, które właśnie dzi
ażeby partia umiała w swej pracy łączyć naj tknęła się ostatnio PPR, z nleoezpieczeń- siaj stanowią wskazania programl>we dla .re
większą wierność zasadom (nie mieszać z sek stwem tym groźniejszym. że nosicitilem pra wolucyjnej działalności parm ko:-nuni5ty<"S· 
ciarstwem), z maksymalną więzią l kontaldem wicowego i nacjonałlstycznego orl<:bylt>nia nych l robotniczych. .,Je:i:.~li rozwót dokony
z masami, (nie mieszać z wleczeniem się w ogo był ówczesny sekretarz generalny partii tow. wa się na drodze uja·;vniania !!ię sprzeczno
nie mas), bez czego partia nie tylko nie może Gomutka. ści wewnętrznych, na d1·1>rlze ścierania się -
uczyć mas, ale nie może uczyć się u mas, nie Sierpniowe Plenum KC PPR, które w spo- na gruncie tych sprzec1nośr:i - sil pn:eciw
tylko nie może prowadzić mas i podnosić ich sób najbardziej zdeeydow'\ny odparło te an· stawnych w celu prZClWJcit:1en \ tych sprze 
do pOziomu partii, ale I nie może słuchać typartyjne zakusy, było nafwiększym wyda· czności, to rzecz ja.>'la, że walka klasowa pro 
uważnie głosu mas I odgadyWać ich najwlęk· rzeniem w historii nas1tej partii. Jeśli Polska letariatu jest zjawiskiem zupełnie naturaJ-
szych potrzeb. (Stalin - Dzieła, tom VII, Partia Robotnicza potrafiła. zawczasu ujaw- nym I nieuniknionym. A zatem nie naieilJ' 
str. 39). nić prawicowe i nat:Jon.ili~tyune odchylenie, zacierać sprzec-.inoścl ustrniu ka1litalistyrzne-

j Lecz kto pod pretekstem sztucznie wyol- wypowiedzieć mu bezw~t·t~iln:~ walkę I prze go, lecz trzeba je u.la.ivniaii t wyświ"l.łać. 
· brzymionych „specyficznych właściwości naro zwyciężyć je, to był-0 to możliwe dtatfgo, że NIE NALEŻY TŁUMIĆ WALKI KLASO-

dowYch" usiłował faktycznie hamować walkę podstawowe kadry na.szej Partii kierowały WEJ, LECZ TRZEBA JĄ DOPROWADZAĆ 
klasową l „swoją" drogę rozwoju przeciwsta się przebogatym doświadcz.micm WKP (b), DO KOŃCA". („Krótki Kurs'.'• wyd. polskie, 
wiać genMalnej )inii walki o socjalizm, wyty że wzorem dla nich była niezłomność WKP Moskwa, 1945. str 119-120). 
czonej przez narody Związtt Radzieckiego, (b) w w;tlce przeciwko wszeildm uruoom Tą zasadą kierowała się nasza Partia wy
kto nie chcia1 uznać zasadniczej linii rozwo· zniekształcenia marksizmu - leninizmu, w I stępując z ca.łą stanowczością przeciw opor
ju w kierunku socjalizmu, wynikającej z do walce o ideową i organizacyjną jedność sze· tunistom, którzy dążyli właśnie nie do wy-
świadczenia WKP(b), ten nieuchronnie sta- regów partyjnych. (Ciąg da/qzy na str. 2-ei} 
ll-llll-1111-IHl-1111-1111-1111-Hll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-1111-1111-llll-llll-llll-1111-llll-111~ 

kn~; :::el~s~~~i?z genialną jasnością odzwi~r- Polska -„.Tzorent .... Tobo' d oby ... •Tatelsk1·ch 
ciedlone Jest olbr7ymie doświadczenie WKP TY YY- TY 
(bi .wzbogacone przez historię trzech rewc- p , • • • • M d l k• K • •• S ł • ONZ 
tucyJ, p'rzez historię boiiaterskleJ 1 .„n·~·wa- rzemow1en1e m1n1stra o ze ews 1ego na om1S}l po eczneJ 
jącej mlllony ludzi walki 0 zbudowanie i;o- PARYŻ PAP. - Po zakończeniu debaty nad nych i ich organów w lej tak ważnej i zara· w obronę tych, którzy materialn1e mogą oka· 
cjalizmu. • protokółem w kwes tii zwalczama handlu nar· zem wz.nios!ej dziedzin;e. zać się &łabozymi i przez ~o stać się obJektem 

kotykami, komisja społeczna ONZ przeszła Współczesne ustawodawstwo polskie w peł· prześladowań. 
Wielkość tej książki polega na tym, ze z do rozpatrywania projektu .międzynarodowej ni reolizuje zasadę równouprawnienia, usuwa Zwracam na to uwagę, gdyż w wielu kra• 

nieodpartą siJą pokazuje ona bez1n·z~·kłarlną deklaracji praw człowieka. Projekt ten był jąc wszelkie formy jakiejkolwiek dyskrymina· jach wzniosie deklaracje pozostają bez żad· 
w dziejach ludzkości, pełną napięcia walk~ roz.patrywany na sesji rady gospodarczo - cji. Już Manifest Pl)lskiego Komitetu Wv.:i..wo· nych sankcji materialnych i dlatego n.ie posi<J 
partii, nierozerwalnie związanej z masami lu- społecznej ONZ w lipcu - sienpn iu tego ro· !en:a Narodowego 22 l~pca 1944 r. proklamo- dnją efekty wnego znaczenia. Chciałbym przy 
dowymi i mobilizującej te masy do realizacji ku, która jednak nie przyjęła go w sposólt wał „równość wszystkich obywateli, bez róż· tej &posobności przypomnieć również, że w 
na jgł-,bszych pragnień milionów ludzi. definitywny pnekazując materiały na obecną nicy rasy, wyznani-O i narodowości, wolność Polsce karze wieloletn iego wi ęzi enia podlega 

Wielkość tej książki polega na r;łębokiej sesję. organizacji politycznych, zawodowych, prasy ten, kto podżega do agresywnej wojny. 
Dy6kusję ro~oczęła Eleonora Roosevelt, bę i sumienia". Zwracam na to szczególną uwagę, poniewd 

prawdzie z Jaką przedstawia ona najwięk· dąca współautorem ,projektu, poczym zab iera· Następne akty mego rządu poszły w tym nie możemy mówić o prawach człowieka bez 
ny przełom w dziejach ludzkości, bowiem, !o głos szereg mówców, podkreślając w wypo· samym kierunku gwarantu jąc wolność osobi• zagwarantowania mu prawa pokojowej pracy. 
Jak pisał Lenin: wiedziach braki i niedostateczn~ść dokumen 6tą, prawo do W'łasności, prawo zrzeszania się, Jeśl! powinno być karane podżeganie do na· 

„rewolucji dokonuje się w rhwilach szcze lu. wolność i równouprawnienie wyznań relig i j· ruszania n i e tykalności c ielesnej jednego człl 
gólnego nateżenia i napięcia wszystkich Na sobotnim posied-i:eniu komis ji zabrał na nych, wolność badań naukowych, prawo do wieka, tym bardziej taka deklaracja jak ta, 
ludzkich uzdolnień _ świadomości woli, fe?Jat projektu głos szef de.Jegacji polskiej- pracy i wypoczyruku, bez.płatnego nauczania, któ rą omawiamy, winna przewidywać eona/· 

. t . . . b . d . i tk. . mm:o;t er spraw zagramcznych Zygmunt Mo· ochronę życia rodzinnego. Ze wszystkich tych mniej kategoryczny zakaz propagowania woj· 
~amię nosci, wyo razni zies ą ow mi: dz.elews.ki. Przemówienie jego , wyrażające uprawn i eń korzys ta każdy obywatel Rzeczypos ny agresywnej jako środkp regulowania 1to· 
lionów pobudzonych przez najbardziej punkt widzenia kraju demokracji ludowe j, &lu pol i tej w równej mierze bez jakiejkolwiek for sunków międzynarodowych. 
ostrą walkę klasową" (Lenin, tom XXV, I chane było z powszechnym za interesowaniE'm. my dyskrym10ac j1 bez względu na swoią naro Jak wynika z tego wszystkiego co powie
stT. 230). „Rząd polski - oświ adczył minis ter Modze dow.ość, pochodzenie, rasę, kolor skóry , wy· działem , nasze osi ągni ęc i a przewyższają o wie 

Dlateiro ksidka ta tak bliska jest I droga' lewski - traktował od samego początku za• ksitalcenie, pozycj ę społeczną, wyznan ie itp. le propozycje zawarte w leżącym przed na111i 
nje tylko wszystkim ludziom radzieckim ale l gadn ien ie pr~w cz.łowiek.a z .należy tą uwagą. · W t.en ~posó~. prnwo nas.ze nie tylko pro- dokumencie. Nam ten dokument już nie wy-

. _ ustuM1nkowu i ąc s1 ę pozytywn:e nawet do na 1 I klamu ie rownosc pod względem rasy , na ro do· starcza. Te znaczne postępy w rozwoju spraw 
l masom pracuJąrvm całego śwlata, ktore u- mn ie iszych os i ąqn i ęć Narodów Zjednoczo· wości lub ko loru skóry. ale wyraźn i e bierze ludzkich i realne gwarancje Ich wykonywa• 
waiają Ją 7.a swoją, za bezcenny oręż w swej ' · n ia stały się możliwe, ponieważ w Polsce do· 
walce I o • • Iki G • • szly do rzadu siły prawdziwej demokracji, po· ~ie. ma. bod~j na ś~lecie dru~i~j ks'.ążki , zy'•TJOlle '\Va ..... " reCJI n 1eważ zniknęła różnica pom iędzy 1udem. a 
ktorab:v w takim stopmu przvcz:vn1ala się dol TY TY wyrażojącym jego interesy rządem, oonlewa:I 

Lincoln mówił - a my realizujemy słowa: 
rozwoi11 ideolo:i;lcznego milionów ludzi, do I PARYŻ (PAP). - Oddzi ały armii Markosa ria. Oddz i ały kawc.lerii wojsk demokratycz· „nad ludu przez lud dla ludu". 
pogłębienia ich świ:idomości i dojrzałości PO· w wyn iku zwycięskiego ataku zajęły miejsce· nych zaatakowały siły nieprzyjacielskie i zmu Mając ten fakt na uwadze sądzę. że poważ· 
litycznej, do ich aktywizowania. wość Leptokaria po złamaniu oporu przeciw· siły je do odwro tu na wyżyni e Sofades. ne us tosunkowanie & i ę do problemu praw ludz 

Szczególnie charakterystyczną cechą tej nika. Artyleria oddziałów demokra tycznvch Oddz i ały partyzanckie do.konały szeregu sa· k ich wymaga nie abstrakcyjnych deklaracji i 
~iażkl jest antydogmatyzm 1 głęboka wier· o5trzeliw~a przez dłuższy czas miasto Kasto· bo taży na linii kolejowej Verria - Ski dra. oderwania s i ę od rzeczvwistości dnia dzii;ief-
ność zasadom. Odzwierciedla ona wiernie szego , ale wręcz przeciwnie - wymaga ono 
twórczą ! śmiał~ droqę partii Lenina-Stali- o , 1 d I • w konkretneqo powiązania praw iednostki z /e/ 
na. bezcenny wkład Lenina. i Stalina do dzie u n s li a e e g a c I a w a r sza w ,. e obowiązkami, konkretnego powiązan ia aspektlJ 

I Ą prawnego z Ilem ekonomiczno • socjalnym, 
la marksizmu, jego rozwoju i poglęllienia . konkretnego powiązan ia proponowanej dek!oro 
Jl'..SlCZe w sierpniu 1917 T. na VI Zjeździe I d . rokowania w sprav1ie nowe1· cjl z konkretn}'m wyborem pomiędzy siłami 
Partii, towarzysz Stalin w k1Jk!1 zwięzłych prowa Zl umowy wo;ny, reakcji i UCi!kU, a si lami pokoju, po· 
słowach dał wyraz temu stanowisku: handlowej Z Polskq stępu i wolności. Trwale decyzie. które ode· 

„Istnieje marksizm doqmatyczny i mark WARSZAWA (PAP). - W dn. 2.10. br. przy duński ej ,przewodniczy p. E. B!echingberg, dy · grały swą rolę zaws7 e były podejmowane na 
sizm twórczy. Ja stoję na gruncie tego jechała do Warszawy 13-osobowa delegacja rektor w duńsk im minis terstwie Spraw Zagra· gruncie istn i ejącej rzeczywi stości - wszy6tkia 
ostatniego" (Stalin - bzieła, tom III duńska w celu zawarcia nowej umowy han· ni<:znych. inne przeszły do historii jako dokumenty pa· 
sir. 18'7). dlowe j oolsk:J -duń5' .ei na r. 1949. Delegaci' Delegację na dworcu powitali przedstawi· p ierowe, gdvż z abstrakcji nic poza fikcją po· 

Nasz artykuł osiqgnqł pożqdanv skutek 
To,v. Gołygowska otrzymała mieszkanie 
Opublikowany przez nas kilka dni temu I mocy decyzji Cent. Zarządu Przemysłu Włó

arłykuł o jednej :i: pionierek ruchu wiclowar· kiennlczego mieszkanie w noworemontowa· 
ntatowców i czołowej robotnicy przemysłu nych domach na Stokach. 
bawełn ianci;o nie minął bez echa. I W dniu WC'lOra iszym tow. Golygowska prze 

Tow. Goły~owska, k;(óra, jak pisaliśmy. pr-owadi,ita się I obJ~ła w po'iladanie swe 
-.iajdowała się wraz z córkami w fatalnych ; nowe mieszkanie, skladające się z pokoju 
warunkach mieszkaniowych. otrzvmala. na · z kuchnia ł uooatrzone we wszelkie wn·ody. 

ciele rn ini6terstwa Przemysłu i. Handlu, Na ro· ws tać nie może. 
dowego Banku Polsiki ego o raz Cen trali Wę· s-----k-:------h--------
glowej. w god1inach przedpołudn i owych p rze tate „Lec " zatonął 
wodniczący delegac ji duńsk iej wraz z duń · KOPENHAGA (PAP) . _ z Kopenhagi do· 
skim posłem w Warszawie, ministrem pełno · noszą, że polski etatek frachtowy „Lech" 
mocnym p. Wilhelmem Eickhoffem przyjęty wpadł w pobliżu Darser Ort na minę, która 
został przez wicemin istra Crossfelda. przy eksplozji wyrządziła tak znaczne szkody, 

Rokowania handlowe polcko-duń&kie roz· że ,Lech" szybko zatonął. 
poc?ną si ę w poniedziałek w dn. 4 pażdzie r· 32 osoby załogi ora'Z 8 pasażerów, w tym 
n•k a. dwoje dzieci, uratowano i przetran5portowa· 
P rzewodniczącym delegac ji polsk iej będzie no do Gjedser. „Lech" był w drodze z Gdy.QI 

miru,ter oełnomocnv Antoni Rom~. do Londynu. 



Str. : 

Książka, k óra uczy 
wałczyć i zwyc·ężać 

~r 2'11 

K · -. d T p · , · p I k R d · k' · Bevin wraca do Londynu ra1owy LJOZ ·WO rzy1azn1 o s O· a z1ec I ł LONDYN (PAP). - Agencja Reutera" dano• 

rozpoczął swe obrady WC Wrocławiu si, iż m:nister spraw zagranicznych Wielkiej 
(Dalszy ciąg ze strony 1-ej). Brylanli, Bevin wraca we wtorek do Londynu, 

świetlania, lecz do tłumienia walki klasowej, WROCŁAW PAP. Vl dniu wcwrajszyn1 we radzieckieg"J, aby podkr.ślić zn~f'1en;e ws, 01.l·1- grlzie zabawi około 3 tygodni. 
którzy usiJ-0wali tamować walkę o ogranicza Wrocławiu rozpoczął swe obrady drugi Kra- nej pracy i walki dla międzynarodowego o o , , . . . . . 
nie i wypieranie elementów l~apiblistycznych jawy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni P"Jlsko· zu pokoju, wolności i n1epo<!ległości naro- Przyczyna, dia k,oreJ minister Bevm opus~-
szczególnie na wsi. R:idzieckiej, dów ,na których czele kroczy opromieniony cza sesję Zgromadzenia Generalnego ONZ, rue 

Par~ia nasza, kładąc fundamenty pod budo O godz. 9·ej ran0 obszerną salę konfcren· chwał1 i sym9atią Z ~iązek Radziec' i. I został~ wymienior.a. 

:~s~0~~~~~~~~1~j :~~~\:;;i:~Z0 :;H~;; ~~~~d~~~~h o~;;~~~~ją K~~~~; ~:ii::~~' Abdullah u· w·ęz1·1 m1•11·1eao 1erozo1·1my 
STWA NIE MOŻNA TAK SAMO ~•AK CHł,OP T"Jwarzystwa Przyjaźni Polsko-Radz'eckiej ~ !f» » 
STWO NIE MOŻE WYBRNĄC z NĘDZY z eałego kraju i delegacje z zag~anicy. I Kłótnie mi~dzy państwami arabskimi przybierają na sile 
BEZ PROLETARIATU". (Stalin - Dzieła, . Scianyl ksali dde_kork~jąt hasłal.k „N1eztłomnł Y so-1 LONDYN (PAP) Jak donosi agoncja Reu skania od króla Abdullaha uznania nowego a·· JU.!!Z po s o-ra zlec 1, o wa a o rwa y po-1 , ' · - . ~ . 
tam ':n~. str. 92)._ .. ,, . I kój", „Niech żyje Wódz Narodów ZSRR, wieJ tera, powołująca się na dobrze po1nformowa.· rabskiego rządu w Pale-styme. 

Kr tk K Hlsto I 'vłrp (b) Jest prze J 1 Uwięzienie Husseini'ego J'est wyni.ldem 
. „ . o 1 urs r 1

1 
• " • • • - ki przyjaciel Polski Generalissim. us Stalin" .j ne źródła, Dżamal el Husseini, mufti e. rozo 1· t d I b t 1 6przec.znośc;, istniejących w łonie Ligi Arab· niknię y uchem g ę ouego m ernacJona JZ· 1 „Niech żyje niezhmny przewodnik w walce my, a obecnie minister spraw zagranicznych skieJ w sprawie Palestyny. Utworzenie nowe· 

mu poczuclcm nierozerwalnej wspólnoty ln·' o wyzwolenie, o wolność i demokrację Prezy- nowostworzonego arabskiego rzqdu Palestyny, go iządu arab$kiego w Palestynie spotkało 
łeresów kraju-socjalizmu i mas pracujących dent. Bolesław .Bierut", „N!ech żyje klasą ro· został uwięziony w Amńwnie przez króh Ab· się z sprzeciwem króla Abdullaha, iktóry uwa· 
c'lłego świata. Dośw:adczenie wojny n3rodów b?tmcza Polski - prz_oduJąca siła dem?kra- dullaha. ża Husseini'ego za sprawcę rozłamu i sporów 
E i . i ki f 0 i CJi ludoweJ, niezachwiany rzeczmk SOJUSZU A 1 ł . L' . A b , .. uropy ~rzec w mem ee ~n:u a~_zyzm w, i przyjaźni z ZSRR".· HuS<.Seini przybył do mmanu w ce u uzy· w nme ~~ ra SK1.:_1_. -=-----..,--
\\'yzwolencza roJa bohatersk1eJ Armu Radziec z· d . T t · · l ---- . -·--. • . . . Jaz zagaJa prezes owarzys wa mm1s er • • • l!I • d 
kiej _Jeszcze _bardziej poglębi_ły poozycie _teJ Swiątkowski witając przedstawicieli rządu, I 111c a Cl o rzyma11q owe un ury 
wspolnoty histerycznych losow wszystkich ambasady radz'eckiej w Polsce, licznie przy- 11 li Ś 
marodów miłujących po ój oraz nierozer- byłych delegatów partii politycznych, Zw. koloru stalowego - w dniu więta MO 
walni\ łączność ich lcsów ze wzrostem sił i Zawodowych, organizacji społecznych i mło WARSZAWA (PAP). _ 9 października br. Dzięki pozytywnemu ustosunkowaniu . si~ 
potegi Związku Radziecl(ego. dzieżowych przedstawicieli nauki i kultury, w dn'u święta czwartej rocznicy powstania Ministerstwa Przemy5łu i Handlu oraz dz1ęk1 
Doświadczenie ostatnich powojennych lat 

I agresywna polit:ąk1 impei:lalizm•1 a.merykań· 
5:klego, dążącego do unicestwienia suweren· 
ności narodów europejskich, {;ORAZ BAR
DZIEJ Ul\IACNIAJĄ WIĘZY BRATERSTWA 
I NIEROZERWALNEJ Ł:\CZNOSCI IDEOLO· 
GICZNEJ !\UĘDZY KRA.JA.MT DEMOKRA· 
CJI LUDOWEJ A ZSRR. 

Osta'n'e m1es1ące stanowiły dla Polskiej 
~rtli Robotniczej szkołę pogłębionej samo
ii:ryty(.;:'. Kierownictwo Partii przyzn>ła rów· 
nld; ;amolirytycznie niedocenianie 9grnmne. 
f!'o zn;iczenia wychowawczego, hkie ma rlla 
szkolenia partyjnei;;o „I\:rótki I\:urs Historii 
WKP (u)". D'atego też, v.·kraczając zdecydo
W.lłnie n:i drc;gę wychowania n'e tylko al(· 
tywu a!e i całej partii w duchu marksizmu· 
leninizmu, KC P!llsi.iiej Partii Robotniczej 
powziął uchwalę cdnośnie nowego wydania 
„Krótkiego Kursu H'storii WKP (b)" w ję
zyku pąlskim, wprowadzenia we wszystkie~ 
Gzknłach partyjnych speehlnego kursu histo
rii WKP (b), jak rówmcz wydania w ję
zylm polskim w ciągu na.tbl'ż>3;'7Ch lat wszysł 
kich dzieł Lenina i Stalina. 

przodowników i przodownic pracy i delega- temu, że polski przemysł włókienniczy wyko· 
tów z zagranicy. Milicji Obywatelskiej wszy5cy fui:;kcjonariu- nał zamówienie na czas, wszyscy funkcjona-

Zebraliśmy się tu - rozpoczyna minister sie M. O. otrzymają nowe mundury koloru riusze MO w dniu 9.10. wystąplq w nowych 
Swiątkowski na dor0czny statutowy stalowego. mundurnc· 
zjazd krajowy delegatów, aby w ogniu dysku 
sji pogłębić i wzmocnić ideologię naszej orga 
nizacji, uczynić ją silną. zarówno liczebnie jak 
ideohgicznie, pogłębiając równocześnie w 
naszych masach członkowskich świadomość 
wagi, i znaczenia jedynie słusznej linii polity 
cznej jaką reprezentuje odrodzona Rzeczypo 
spolita P0lska. budując trwa;ły most przyja-
7.ni polsko-radzieckiej, jako jedyną z najlep
szych rękojmi wolności i swobodnego rozwo
ju społeczno-gospodarczego naszego narodu. 
Zebraliśmy się tu, aby zamanifestować serde 
czny stosunek narodu polskiego do narodu 

Katastrof a I na drożyzna we Francji 
PARYŻ PAP. - Jak już podaliśmy, cena bowiem najbardziej elementarnych artykułów. 

wę3la we Francji została podn'.esicna o 22 Podwyżka cen węgla, elektrycznośd i gazu 
proc„ elektryczności o 19.5 proc., gazu o 25 pociągnie za sobą ceny artykułów przemysło· 
proc. Wzrost cen uważa się za katastrofę go· wych. W kołach gospodarczych podaje się„ że 
spodarczą-, gdyż ludność wobec zbliżającej się ceny materie łów ·tekstylnych wzrosną o U 
zimy nie będz;e mogła podołać wydatkom naj proc., mydła o 12 proc„ szkła o 18 proc„ ce• 
bardziej koniecznym. Podwyżka cen dotyczy l mentu 0 16 proc., cegieł 0 12 proc., nawozów 

~elegacja włoskich związkó za odowych; "'"<'"Y~~~'';:ancuski · 
przvbvła z wizvtq do włókniarzy łódzkich I . . · , . 

w dniu wczorajszym ~rzybył~ do_ Łodzi 7· \Mediolanie i Alf.?nso Gallo - poeta i dz.ien• I do mm1stra Wyszynsk1erro 
osobowa dele3ac1a włoskich Zw1ązkow Zawo· mk<irz. Delegacji towarzyszył irrzedstaw;ciel 5 
dowy<.h, ?~wi.tana na dworcu Kaliskim przez KCZ~ tow. Franczyk. . . . . . . .. I PARYŻ PAP. - W Rouen odbył się masowy 
przedstavnc1eh OKZZ z tow. tow. Gradeck1m, Go~c:e włosry odw1edz1h siedzibę ł::dzk:eJ wiec w którym wzięło udział 10 tys osób. 
Spychałą' i Piwowarską na czele. W skład de· OKZZ, gdzie przewodniczący tow. Widawski ' . . . . · „ 
legacji wtoskiej wchodzą: poseł Berto Sanni- zapoznał ich z pracą poszczególnych z.w;ą3ków Zebrame było ~oswięcone ~hecne] sytuacji 
colo - se:kretarz Rady Zakładowej trustu che zawodowych w okręgu łódzkim i jej wynika- międzynarodowe]. Nn zebranm tym postano· 
miczoego, Montecatini Giacomo Raitano - mi, zwraca;ąc szczególną uwagę na struklt'1ę wlono jednogłośnie skierować do min. 'Vy· 

Wzrost aktywności, jakl na skutek uchwal członek Zarządu Głównego Związku Zawado· organizacyjną Zw. Zawodowego \V!ó:;.n.arzy. szyńskiego depeszę zawierającą całkowite po 
Plenum KC PPR, nastąpił w szeregach I w wego Pracowników Przemysłu Włókiennicze· Następnie związkowcy włoscy udali ;;;ę do· . „ ' . • • 
całej polskiej klasie robotniczej, świadczy o go, Ebo Ruiz - członek Rady Zakładowej za- Państw. Zakładów Przemysłu Ba1vetn;anego parcie propozyc]i radzieck{ch w sprawie roz-
tym, :i;e partia w '"alce z prawicowym i nacjo I kładów „Ansaldo" w Genui, Ernest? Rossi, -;: Nr. 1. Na. tere'.1ie zakładów. d~leg.aci nv'ed~i· brojenia. 
t'.alłstycznym odchylef'\tem 1 macni'l swą więź członek . Rady Zakładowej zakładow ~Olto h "..,~sz1:stkje ?ziały P.rodu~<;Jl t.Kan11? ~a~vajnta„, - - „ ~ ~- 2?.*: -

• 1 • 'r'd'cm w Genui, Secondo Perone - członek Ra:~v Z nychL zywo rnteresu3ąc s:ę wszelknm u:iov;o' ''Rli.ii1-kl-~ _., .f„a· n··. c· USkt•e1 
z ma.sami_ - tym n.e wyczerpanym z 0 

' kladowej fabryki „Fiat", Gactano Pilus'cio - cześnieniami tĘchn' :mymi, nieznanymi do tych ·:·. · u~ ~CIU.' &.- · 1 
je,j siły, ze. wkroezvła n'J. slu.szną drogę od· członek Rady Zakładowej fabryki „Marelli" w czas we Wlos7.e<"h. partii SUCJ.~d~ty-(:zneJ• 
pe;w' dającą dążeniom i nadziejcm najszcr-
f.zyc!l mc:s Imlowych. Pamiętamy słowa Le· cz „ • i r PARYŻ PAP. - Dz:enniki donoszą o licz· 
nina: „W IUASIE LUDOWEJ JESTE$M:Y og ~eJS .~ a ~ s 2 nych wystąpieniach z SFIO. Deputowany se· 
PRZECIEŻ WSZYSCY KROPLĄ W MORZU ... '111 cjalistyczny Senegalu, Senghor oświadczy! 
I RZĄDZIĆ MOŻEMY WTEDY TYLI\:O. KIE skazany na karę dożywotniego Wię:denia dzien'likarzom, że poslauowił o.puścić SFIO. 
DY TRAFNIE WYRAŻAMY TO, CO TKWl · I Przystąpił on do grupy niezależnych deputo• • WROCŁAW (PAP). - Rejonowy Sąd WOJ· snego gos.podarstwa. 
W Ś'VIADOMOSCI LUDU" (Lenin - tom skowy we Wrocławiu na sesji wyjazdowej w Powołani przez sąd biegli stwierdzili, że wanych Francji zamorskiej. Grupa ta ma ::ha· 
XXVII, str. 256). Zgorzelcu rozpatrzył sprawę Stanisława Opa· straty pon;esione przez Państwo na skutek sa· rakter lewicowy. 
Ażeby z honorem l!Pełnić to wielkie zada· sali, z wykształcenia agronoma, oskarżonego botażowej gospodarki Opasali wynoszą około I .Sekretarz pro. wincjonaln .. ego odd. ziału s_FIO, 

nle, aby nieustannie wzmacniać więź z ma- o sabotaż gospodarczy i nadużycia w powie- 2,5 mil:ona złotych. 
sarni i uczyć się u mas ludowych, trzeba rzonym jego kierownictwu państwowym ma· Sąd biorąc pod uwagę świadomie szkodliwe c."0 U~ przystąpił ~o parta kom~mstyc:rne1, po 
m:'broić się w d<:Ś'"hdczeric- W1'P (b). trzeba, jątku ziemskim. działanie oskarżor:.ego, skazał Opasalę na ka· ciągając za sobą mnych członkow SFIO. 

Stanisław Opasala będąc właścicielem go· rę dożywotniego więzienia. j ·----
nby miliony członków partii uczyły się stali· spodarstwa rolnego 'W m. Dlużyna Dolna, ob· 
nowskiego „Krótkiego Kursu Historii wgp jął jednocześme funkcję kierownika ośrodka 
(bl". oświaty rolniczej w tej samej miejscowości i 
Pomoże to kadrom partyjnym wszystkich świadomie obniżał zdolności produkcyjne ma· 

Itrajów głęb9ko i twórczo zrozumieć rewola- jątku ośrodka przez niedbałą uprawę roli i 
celowe zo6tawianie ugorów. Oskarżony wszy· ..:.:: 

<'YJne dC1śwladczenia swo.ifj klasy 1 pcprowa- st kie otrzymane . z urzędu ziemskiego sub wen- .a= 
dzić swe narodv do socjalizmu. cje i przydziały na zagospodarowanie ośrodka ~ ~-

JAliUB EERMAN zużywał p~zede wszystkim na potrzeby wła· ----~-----------..... ---~-----~..------..--------: 

Jerzy Korwi!! 45) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Otruty? To przecie6 sekcja musiałaby I nie n~zywają tę truciznę w sferach leka

fakt taki natychmi'.'lst _wy~az_ać! - zapro- ~zy - przyznał się Nosek. - Wszystkie te 
testował wtedy naiwme s1crzant Hennert. Jednak wypadki zdarzały się wśród szpic-

- Niekoniecznie. Istnieje trucizna bardzo gów, nie pojmuję więc. skąd ta trucizna 
trudna do wykrycia w orgą.nizmie, atakują- dotarła do znajomych Gluecka? 
ca wyłącznie sęrce. Używana jest przez - Kobiety potrafią zclohyć każdą truci-

- Właśnie. 'J.'ak twierdzą koledzy z Za
kładu Medycyny Sądowej, ale mogę zape
wnić, że serce miał zmarły bardzo silne, fe
nomenalne wprost. Jestem więc tą opinią 
zdziwiony i zaskoczony. Wierucki jednak 
podał w · swoim opowiadaniu szczegóły 
śmierci, które w znacznym stopniu opinię 
tę potwierdzają. Mówił mianowicie, ie, gdy 
usłyszał- dwa suche strzały rewolwerowe 
i gdy z powrotem stanął na progu gabine
tu, Glueck czas jeszcze jakiś odwrócony był 
do niego tyłem, nim runął nagle na podło
gę. Strzały, jak stwierdza sekcja, nie były 
jednak śmiertelne i Ghl.eck mógł z odniesio 
nymi ranami mimo krwawienia wybiec z ga 
binetu i alarmować w dalszym ciągu, chyba 
że w międzyczasie poniósłby fouierć z ręki 
Wieruckiego. Jeśli mimo powierzchowności 
ran dyrektor zmarł tak nagle, wniosek stąd 
jasny, że zgon ten nastąpił z innej przy
czyny. Nasuwa się najzupełniej naturalne 
przypuszczenie, że oclmówiło mu posłuszeii
stwa właśnie samo serce, to jest jedyny lo
giczny wniosek i właśnie z tym wnioskiem 
nie mogę się pogodzić. 

- Dlaczego, skoro wyjaśnia okoliczno
ści śmierci i znajduje w dodatku pewne 

uzasadnienie w stanie zwłok - dopytywał agencje szpiegowskie i prawdopodobnie wy znę odpowiedział wtedy Henncrt„ 
się tym razem sędzia Nosek. naleziona została w Anglii lub Niemczech Przekonany był bowiem, że trucizna jest 

- Glueck nie tylko nigdy na serce nie do usuwania z widowni politycznej niewy- przede wszystkim bronią kobiety. 
cierpiał, ale nie był również nerwowy, nie godnych osób bez wywoływania rozgłosu 
podlegał trwogom, a więc mało miał danych i skandalu. Lekarz st\vierdza zgon na atak 
na to„ aby zakończyć swój żywot gwałto- serca i jeśli nie istnieją żadne podejrzane 
V\Tllym atakiem serca. okoliczności tego zgonu, nawet mu przez 

_ To w takim razie niech pan odda do myśl nie przejdzie, że ma do czynienia ze 
analizy zaskrzepłą krew zmarłego, może na zbrodnią. Nie jest wykluczone właśnie, że 
tej drodze uzyskamy jakieś dodatkowe in- Glueck zginął w ten sam sposób. To tłuma
formacje _ poradził jeszcze Nosek i zamy- czyłoby wiele. Trucizna ta nie działa bo
ślił się, a po chwili powiedział. _ Pierwszy wiem nagle, raczej zawsze powoli i to po pe 
raz mam istotnie do czynienia z taką spra- wnym upływie czasu, aby śmierć wygląda
wą, gdzie po strzałach pada na ziemię trup ła naturalnie. W naszym wypadku jednak 
człowieka, ale czowiek ten umiera sobie w towarzyszyły jej tragiczne okoliczności 
międzyczasie na jedną z naturalnych chorób i stąd wypływają moje podejrzenia. Już 
uniewinniając· w znacznym stopniu zama- rano, gdy poraz pierwszy obejrzałem tru
chowca. Sprawa ta jest zbyt skomplikowa- pa, miałem ·wątpliwości, czy dyrektor 
na, aby była prawdziwa. w tym jest jesz- Glueck umarł z powodu odniesionych przez 
cze coś wiącej. niego ran postrzałowych, prosiłem więc ró 

- Nie twierdziłem przecież, że atak ser- wnież o dokonanie analizy krwi. - Zwra
ca był u Waldemara Gluecka wypadkiem na cając się zaś specjalnie do Noska w zakoń
turalnym, wprost przeciwnie. Jestem nim czeniu swych wyja~nień zap~t~ł. - . Dla
w najwyższym stopniu zdumiony. Sądze J czego pan _wsp~mmi;ł o ~nali;1e krwi, .czy 
też, że dyrektor mógł być otruty - stwier- zna pan dzialame teJ trucizny · 
dził doktór. CZYm WyWOłał nową konster-1 - Miałem już w swej praktyce trzy wy
nację. •-!Jad.ki otrucia cardiabellum, jak ponular· 

- Nie rozumiem pana! - wykrzyknął 
prokurator. - Mów pan jaśniej! - Zwxó
cił się do niego Brzozowski. 

Prawie że się wtedy wygadał, ale w osta
tniej chwili zdołał właściwą swą myśl za
taić. 

Przecież już dawno powinniśmy przypu
ścić, że jedna z licznych ofiar dyrektora 
Gluecka, któraś poprostu z uwiedzionych 
przez niego ko;iet zechciała go otruć i uży. 
ła do tego cardiabellum. 

- Myśli pan? - Nie dowierza tym sło
wom prokurator. - Wprowadza pan trze
cią już osobę lub raczej cały zespół Of:ób, 
ji:k wynika bowiem z zeznań, Glueck nie ską 
pił sobie romansów, a nie rozwikłaliśr::i.y 
jeszcze udziału w zbrodni Wieruckie.,.o 
i Korca. Jeśli nawet Wierucki odpada, to 
pozostaje Korc i niewyjaśnione dotąd taje
mnicze strzały, które jednak do zmarłego od 
dano. I teraz to cardiabellum, czy nie pró
bujemy czasem sami zb~ komplikować 
całej te.i snrawy? it. c. n, 

ł 



Nr 271 Str. I 

Roz:Poczviiamv bitwę : Osiągnięcia 
ojczyzny soc!alizmu 

Sukcesy radzieckiej 5-laiki o czystość szeregów partyjnych -
aktywną rolę · kół partyjnych i masy członko"\vskiej 

Przemysł Mos.kwy i jej okolic wypełnił cal· 
kow1cie swój plan produkcji, wyznaczony na 
sie;p i eń. Przemysł samej Moskwy uzys·kał nad 

Blisko trzy lata temu na I Zjeździe Polskiej 
Partii Robotniczej wysunięte zostało na.sło 

6t,~orzenia milion.owej partii mas pracujących. 
Wowczas, w ko.nc u 1945 roku, było jeszcze 
wielu sceptyków, którym to hasło wydawało 
itę nieziszczalny-m mar:teniem. Ludziom ty.n 
dwoiły i tr?iłY 6ię w oczach siły wroga ikla· 
sowego·, --zdawafo 1m się. że wpływy Mik-0łaj
czyka i innych reakcyjnych ośrodków- . są ;prze 
mozne, n ' ezwydężcne. Ale bojowe kadry na
szej Partii w; erzyły niezachwiame w siłę, w 
niezłomną moc naszych słusznych haseł. 

RZECZYWISTOSC: potwierdziła slusmoścj 
naszycły przewidywań. Partia nasza śmiało szła 
do ataku na wroga, prawadząc mil'onowe> rze: 
sie ludzi pracy w m:eści e i na ws.i od •ednej 
bitwy do drugiej, od zwyci~twa do z~ycię< 
stwa. W trak<::e tej walki 'coraz wyżej pod
nos1ia się św iado111ość polity<;ina · i społeczna, 
coraz bardziej rosło do~w iadczenie mas Judo· 
w ych. Rósł autorytet Polsikiej Partii Robotni
ctej, .krzepla wiara ludu w. słuszność naszej 
drogi. W m•. arę tego coraz. bardz\ej rosły i sza 
tegi naszij Partii. Na ;lepsi ludzie klasy :obol· 
n iczeJ, c zoiowe zas tępy - intęJ;_gencji pracuią· 
cej, dz! esi ą tk i tys ięcy pro!etariuszy i pOLp ro
l~tariuszy wiejskich, najbard?.iej św '.adome 
wars twy biednych i średnich chłopów zas;la
ly karne szeregi PPR. 
POTĘZNY wzrost liczebny Partii jest natu

ralnym wynik:em wzrostu jej roli i aulorv
tetu w masach ludowych. Ale w mia rę ·vz: Ó· 
s~u roli Parti i, jej wagi gatunkowej _w kraju, 
musiały coraz bardz;ej wzrastać wymagan ia, 
jak e wobec czlonka PPR wysuwały masy nra 
cujące i jak13 sama Partia musiała wysuwać 
wobec swo:ch członków. 

CZY MOŻEMY Jednak powiedzieć, że wszy
scy bez wyjąLlru członkowie - Partii są na wy
sokości zadania, że wszyscy jednakowo po
czuwaja się do odpowiedzialności, jaka na 
nich ciąży? Niestety, nie. Do naszej Partii, ja· 
ko do stronn .ctwa rząmącego, dostały s . ę bo
wiem elementy obce klasowo, Prześlizgnęły 
&ię cio Partii jeclnostki, których zamiarem było 
wy.Korzystanie legitymacji peperowskiej dla 
własnych korzyści. Obecnie, kiedy po uchwa
l~ch lipcowego i sierpniowego _Plenum nastą
piło wzmożenie czujności w Partii, spostrze
gamy się, że mamy w naszym gronie parszy
we owce, różnych kombinatorów -i speKulan
tów, la.pownioców i szabrowników. Mocno za 
cl!waszczone są nasze organizacje na wsi. Raz 
po raz sygnal:zują o wy.padkach, kiedy na 
czele kół, czy JJawet gminnych komitetów 6to· 
j4 bogacze wie;scy i k.uP.cy. Co gorsza , do na
szych organizacji przemknęli poszczególni lu
dzie z mocno obciążoną przeszłością, byli dzia 
la.cze burżuazyjnych i faszystowskich partii, sa 
natorzy i endecy, uprawjający dzi ś w Partii 
szowinistyczną propagandę, _szerzący antyPań· 
stwowe i antyradzieckie łgarstwa, 

TRZEBA rprzyznać, że n;e byliśmy do~ć u
ważni i czujni, nie przestrzegaliśmy statuto· 
wych przepisów o przyjmowaniu członków, 
traktowa iśmy to często jako ~z<. 'A formal
ność, nie badaliśmy przeszłości' igłaszających 
fiię do Partii. Nasze komitety miejskie i po
wiatowe n ie czuwały nad składem socjalnym 
organizacji partyjnych, nie regulowały naply· 
wu nowych członków z punktu widzenia ich 
klasowego pochodzenia i przynależności. Za
ir)iedbania te byly rezultatem osłabienia po
czucia zaostrzającej się walki ,k-lasowej, braku 
krytyki i samokry tki , .niedostatecznej majo
mości nauki leninizlnu o partii nowego typu, 
będącej awangardą klasy robollficzej . W chwi 
li obecnej, k iedy stoimy wobec fa·ktu dalsze· 
go zaostrzania się walki klasowej, sprawa czy 
stości naszych szeregów nabiera wagi szcze· 
gólnej. 

MUSIMY w krótkim cz.asie, j~zcie prozed 
:zjedno~zeniem jak najdokładni~j uwolnić Pa:r· 
Uę od wszelkich obcych i niepożądanych ete· 
men tów, musimy gruntownie . oczyścić Partię 
i z.:J.maskowanych wrogów i dywersantów, ze 
złodziei i marnotrawców dobra społecznego, 
ze spekulantów i szabrowników, ze wszelkie
go rodzaju wyzyskiwaczy, z karierowiczów f 
łapowników. 

MUSIMY równ i E>ż usunąć z naszych szere· 
gów ludzi 1demoraliz-0w11nych, nałogowych pi
jaków i tych , którzy swym niemoralnym po· 
stępowaniem w życiu prvwatnym budza doko
ła zqorszenie, szkodząc dobremu imieniu Par· 
tli. Nie moiemv również pozo!tawić w Partii 
tych, którzy zlośllwie łamią dy6cyplinę ~ar
tyjną i służbową, Judzi, którzy sabotują wspól 
zawodnictwo prac y. 
PRZYSTĘPUJĄC do oczyszczania szer.egów 

Partii z elementów obcych, musimy zadanie to 
real izować w oparciu o szeroką masę r.złon
kowska, przede wszystkim zaś o kolo partyj
ne. W dotychczasowej pradctyce popełniali· 
śmy często błąd, kt6ry polegał na tym, że ko
mitety partyjne (powiatowe, miejskie, dzielni
cowe) wydalały )j:og-0ś z Partii bez stawiania 

6prawy na zebraniu organizacji, do które j jącym i zamożnym".„ Aktyw i ści gminni opo· wyżkę w wysokości 11,6 proc., a przemysł jej 
wyleluczony należał. Członkowie Partii n ie wiedzieli sporo faktów, św ; adczących o ś<;i· oko! 'c _ 10,2 proc. w porównaniu z tym 64• 
mogli wskutek tego przedyskutować sprawy. słym powi ązaniu Dąbrowsk iego z bogaczami. mym okresem r. 1947, produkcja przemysło· 
wyciągnąć z n iej należytych wniosków. Gdyby komi te t powiatowy zasi ęgnął w po• 

NIE WOLNO pominąć również i tego mo- rę opin ii dołowych organizacji partyjnych, nie wa Moskwy zwiększyła się o 25 proc., a pro• 
mentu, że komitety powiatowe mogły si ę rne- doszłoby do błędne· uchwały o przywróceniu dukcja- terenów, położonych w pobliżu stolicy 
raz w swych decyzjach mylić, zos tawi ając w Dąb:owsk :ego w p 11wach czlonkowsk:-ch ZSRR - o 29 proc. Przemysłam i , które praco· 
Partu kogo w istoc ie należałoby wydalić, lub AKCJA oczyszczania szeregów partyjnych wały najowocniej okazały s : ę: górniczy, che· 
odwrotnie - wydalaj ąc kogoś nazbyt po- od el ementów obcych i n ' epożądanych jest o· miczny, elektryczny, samochodow y, maszyno· 
chopnie bez zas.~gmęcia op!ni i koła. Na n ie- czyw1ście sp rawą wymaga j ącą od wszystkich wy (maszyn roln iczych, transportowych i c : ęż 
dawnym aktyw.e grr.innym w Biłgoraju komi- ogniw par tyj!1ych w :elk iego poczucia od1po - kich). tekstylny, or11z lekki. 
tet powiatowy ozna j mił, że wydalony z Par tii wiedzialno ści. Trz.eba 5: ę ~u wystrzegać fol· W zakładach przemysłów moskiewskich 
komisarz ziemski, Dąbrowsk i , zos!ał ponown ie szywych lub pochopnych kroków, czuwać, by wzmożone zostało także wspólzawodnictwo o 
przyjęty pod ·.varunkiem, że swą pracą wyk.a· na bieg tej lub innej sprawy nie mogły rn '. eć dalsze zmn '. e js,;enie kosztów produkcj i, rpod· 
że, że nie mJ. zamiaru zamazywać różn ic kia- jakiegokolwiek wpływu czyjeś osobiste pora- niesienie wyda j ności pracy, oraz ekonomiczne 
sowych na ws. . Jak dalece n:eprzemyślanY chunki. gospodarowan •e 6urowcami, opałem i energią 
cyi ten krok kom'tetu powiatowego mo'i'e O CAŁKOWITYM powodzeniu akcji zade- elektryczną . Robotmcy, technicy i uri,ędnicy 
świadczyć fa'l(t, że przem awi ając na te j samej cydu ją nasze koła partyjne, ich aktyw zwłas7. wspomn ia nych p rzem vs!ów postawili sobie za 
naradzie Dąbrowski powtórzył znaną ba jeczkę I cza, pod warunki em jednak, że uświadom i ą cel uzyskanie nadwyżk i wartości 2 mil iardów 
bogaczy wiejskich, jakoby na wsi byli „tylko sob ;e w pełni wagę snrawy i wieJ1ką odpow;e- rubli i wykonanie przed czasem planu na trze 
żebracy i leniuchy, którzy zazdroszczą pracu- rlz i alnn ść , jaka na mch ciąży. I ci rok p i ęciolatki. 

IJCZENI GOŚĆ H l LODZI 

Przebieg pob-ytu histo ryków rad zieckich naszym 
I p W 

m1 esc1e w 
Robotnicza Łódź gościfa w swych murach ków naukowych w Polsce. Brali równ i eż u

dwóch przedstawicieli na llki radzieck iej, zna- dz i ał w medawno odbytym we Wrocławiu 
nych historyków - współpracownika Akade- Kongresie H:st c ryk ów. 
m1i Nauk ZSRR, autora szeregu prac z zakre· Przyjęci e his tory ków radzieckich w naszym 
su hisforii i archeologii wschodnich Słowi an, m : eśc ! e m i ało niezwy"k le se rdeczny charakter, 
badac?.a ?.aga.dnień słowiańskich prof. Piotra pogłęb i ający węzły s7-czerej przy jaźni i WSJłÓł 
Treliakowa oraz naukowego wspólpracowni·ka pracy między światem nauki po!.skiej a ta· 
Akademii Nauk prof. Iwana Uda/cowa. Profe· dzieckiej . Po przY'byc iu uczeni radzieccy zo
sor Udalcow jest znanym 5pecjalistą w zakre- stali powitani przez przedstawicieli Uniwei5y
sie historii Słowian zachodnich. Szczególną u- tetu Prorektora tow. prof. Jakubowskiego, o
wagę zwracają na s:ebie jego prace, badające raz prof. Łukaszewicza. Gości radzieck lch po
przebieg rewolucji w 1848 roku na terenie witano także z ramienia Towarzystwa Przy
ziem słowiańskich. Uczeni . rad~ieccy p_rzybyli j jażni Polsko-Radz'eck i ~i. i Komitet~1 . Miejsk_i e· 
do Łodzi na zaoi;pszeme Łorlzk ; ego Umwersy- go PPR. Po s•;:iozyc1u smadama, gosc1e radz1ec 
tetu .. po uorzedn:ln zwiedzeniu szeregu ośrod- cy udali s i ę do zakładów PZPB Nr I (d awniej 

Scheibler) celem zwiedzenia fabryiki i zapo· 
znania się z lódi,k m św i a tem pracy. 

Na teren .e fabryki uczonych radzieckich w 
imieniu załogi robo tn:czej powitała przodow· 
nica pracy, tow. Bronisława Swi ton iak, sekre· 
tarz dzielnicy fabrycznej, tow. Kaczmarek, se· 
kreta rz Kom itetu Fabrycznego, .tow. Sl i w i ński, 
oraz przedstawiciele dyrekcji i Rady Zakłado· 
wej. Po serdecznym przywitaniu udano się do 
hal fabrycznych. Go ście radzieccy żywo inte
resowali s i ę życiem i pracą fabryki, słuchając 
fachowych wyj aśn i eń kierowników ;poszcze
gólnych oddzi ałów. 

Po zwiedzenm warsztatów pracy udano się 
do przeds.zikola i żłobka, 

Po zmian ie, na teren ' e świ etlicy nastą.piło 
spotkanie robotników z naukowcami radziec· 
kinu. Spo tkanie to odbyło si ę w niezwykle 
serdecznej atmosferze, tchnącej szczerym, 
nie.k1arnanym uczuciem. 

Przed konferencją aktywu P P S w lodzi 

Przybyłych gości tlumnie zebrQ/li robotni· 
cy powitali żywioJowymi okrzykami, wzno· 
szonymi na cześć Związku Radzieckiego, !owal 
rzys.w Stalina, nauki radzieckiej, oraz low. 
Bieruta. Przodown icy pracy, tow. tow. W . Poł· 
zawicz i C. Fronc w1 ęczyli uczonym w imie· 
niu robotn ików zakładu piękne wiązanki czer• 
wonych kwiatów. 

W imienm załoqi ·fabrycznej gości powita! 
tow. Kaczma rek, przemawiali również - przo
downica pracy tow. Sw:tomakowa i sekretarz 
tow. Sliw iński. N i em ' Jknącą burzą oklasków, 
gorącymi okrzykam i na cześć przybyłych ro· 
botnicy dali wyraz ~wym szczerym uczuciom 
w stosunku cio przedstaw icieli nauki radziec· 
ki ej oraz ich wielk i ego kraju. Robociarz przę· 
dzalni, low. Kopacki w swo im krótkim, szcze· 
gólnie serdecZPym przemówieniu prosił gości 
radz ieckich w irnien ;u wszystk ich robotników 
Zak ładu o przekazan :e robotn ikom radzieckim 
serdecznych pozdrow Leń od ich polskich wspól 
towarzyszy pracy. 

Chowani e qlo UJq UJ piase" 
Pojednawstwo - to ka p · iulacja wobec p!'awicy 

Pod ty.m tytułem czytamy we wczorajszym 
„Kurierze Popularnym" artykuł ws tępny pió· 
ra low. red. Antoniego Pokorskiego. 

W najbliższą 8rodę zbierze. się aktyw lódz 
kiej ofganizacji PPS. Aktyw ten musi pos ia
dać dla nasiej organizacji takie samo histo
ryczne znaczenie, jak obrady Rady Naczel· 
nej dla całej PPS. Uchwały tej Rady zasłużą 
sobie bowiem na nuąno historyczne tylko 
wtedy, jeżeli nłljmniejszy ośrodek organiza· 
cyjny Partii przystąpi do ich rzetelnego wy
konania. 

Referat - tow. Cyrankiewicza, rezolucja Ra
dy Naczelne/ I deldaracja CKW PPS, liczn€ 
wypowiedzi członków CKW zostały opubli
kowane w pra!Jfl, stały się tym samym do
stępne każdemu członkowi Partii. Zawiera
ją one dok/ad.nie przepracowane sformuło
wania ideologiczne I wskazania organ1zacyJ 
ne. Nie ma w nich niedopowiedzeń czy dwu 
znaczności. Wsparci na tym wielkim dorob
ku Rady Naczelnej musimy w organizacji 
łódzkiej przystqpić do konkretnych decyzji, 
do rozstrzygnięć tak samo niedwuinacznych, 
jak niedwuznaczne sq wskazania władz cen
tralnych 

- stwierdza na wstępie tow. Pokorsk i. 
W pełni zgadzając s i ę z tymi wywodami -

dla ilustracji :eh pragniemy przytoczyć fakty 
z narady stołecznego aktywu PPS , narady, 
która właśnie przys-tą.piła do niedwuznacz· 
nych, konkretnych rozstrzygnięć. 

Z organiTacji stołecznej PPS usunięci zo · 
stal!: Jagiełło Władysław, Tułodzieck i Wa
cław, Moskiel Jan, Cendrowski, Palacz, Gara , 
Wolmar, Rudka, Grusz.ka, Najduk, Kowalew
ski, Lepianka, Wejmar, Sent, Czubek, Ro tk ie
wicz, Pąbrowskl Leon, Majewski , Storek. 
Pniewski, Srebrnogoro , oraz 60 właścic ie l i 
sklepów, cuk1erni, fabrykantów - jednym 
słowem , element obcy klasowo . 

W dalszym ciłlgu swego artykułu tow. red . 
Pokorsic:i słusznie stwierdza , że z różnych po
.wadów łódzke organizacja PPS 

nie zdołała dotychczas przezwyciężyć - po 

cy jnych i zapytajmy szczerze: w stosunku 
do kogo należy zastosować słowa Dek/ara· 
cji? .„ Gdziekolwiek dostrzeżemy nlebezpjecz 
ny objaw pojednawstwa, zajmijmy sluszn'! 
dyktowane interesem Partii i całej klasy ro· 
boln:czej stanowisko. Mówmy o tym kry· 
lycznie i samokrylycznie, nie osłaniajmy te
go rodzaju faktów rzekomą lroskq o stan 01 
ganizacy jny, czy „koleżeńską troskq" o fo
sy prawicowców. 
I dalej: 

Następnie zabrał głos prof. Udalcow, który 
podkreślił, iż w czasie krótk iego , 12-dniowe· 
go pobytu na te renie Polski historyków ra· 

Pojednawstwo rodzi groźne dla ruchu ro- dzieckich szczególn '. e uderzyły dwa momenty: 
botniczego zjawfslw dwulicowości, zak/ama- ogrem zniszczeń wojenn ych, oraz rozmiary i 
n ia, siedzen ia na dwu stoikach. Taki stan rozmach robót, zw i ązanych z odbudową kra ju. 
deprawuje ludzi, wynaturza ich moralnie, Te cechy są wspólne dla radzieck:ch i poi· 
spycha ich do roli agentów wrogiej nam skich Judzi pracy. 
sprawy. Koleżeńskość w stosunku do pra-
wicowców jest najgorszą krzywdą wyrzą- „Po powrocie do swego kraju - powiedzi ał 
dzanq Partii, która w przededniu zjednocze- prof, Udakow - opow:emy naszym robotni· 
n1a klasy robotniczej, w warunkach wzmo- kom o tym, z jakim zapałem pracują nad od· 
żon ef walki o socjali zm - musi jak oka budową swego p ! ękn ego k raju ich polscy to
w głowie strze c czystości własnych szere- wa rzysze - ro bo lnicy Warszawy, Wrocławia 

i Łodzi. P i ęk ne tradyc je proletariatu czerwo· 
gów. nej Łodzi znane są i cenione przez radzieckie 
W dalszym ciągu tow. Pokorski dowodnie rzes ze pracu jące" . 

tłumaczy, że .Po przemów ieniu prof. Udakowa P,rof. Tre· 
należy mieć pełne zaufanie do sil żywot- tiaikow w krótk ich, fecz mocnych i n iezwykle, 
nych klasy robotniczej. To nieprawda, że gorących słowa ch po dk reślił znaczenie Łodzi 
prawicowcy, np. przewodniczący Rady i przodu jącą rolę jej proletariatu w dz iejach 
Grodzk iej z Pabianic - tflw. Luboński Teo- wspólnych walk robotnika polsikiego i rosyj· 
dor, czy przew. Powiatowej Rady Partyjnej skiego ze wspólnym wrog;em - caratem. 
w Łęczycy, low. Baraniak Józef, są nieza- - Pochodzę z okręgów włók i enniczych z 
stąpieni. Zasób wyzwolonych w pełni sil re- nad Wołgi .,-:-- powiedz i ał Tretiakow - diale• 
wolu cyjn ych tkwiący w klasie robotni cze j go właśn i e bl isk ie mi są sprawy włókn i arzy, 
jest dostatecznie wielki. Malo - Io w/al;n ie znam je i rowm iem. W iem dobrze, iż wl6k· 
usunięcie prawicowca, który pętu/ te siły , niane radzieccy uwaia .'ą łódi,kich włókniarzy 
klóry je celowo tłamsił, będzie ożywczym polsk ich za członków jednej , wielkiej rodzi· 
z;awiskiem wyzwalającym nowe możliwa- ny robotn icze j, bo dobrze pam i ęta ją 0 wspól· 
ści działalności 01ganizacyjnej. nych, krwawych walkach w pam • ętnych la· 

Deklaracja CKW PPS o przejawach po- tach 1904 - 5 roku , bo dob rze wiedzą , iż łódz· 
jednaw stwa mówi jako o „centrystowskiej cy robotnicy żyj ą tymi sam ymi ideałami, któ· 
dążności do godzenia wszystkich" . Aktyw rymi ży ją robotn icy radzieccy, oraz robotnic)' 
łódzkiej organizacji spełni swą rolę, jeże li całego świata . W imien iu na5zych włókn iarzy 
zdoła całkowicie przezwyciężyć te centry- radzieckich przekazu j ę warn serdeczne, szcze· 
stowskie skłonności, jeżeli zrealizuje na na- re, robociarsk ie pozdrowien ia I 

WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKICH . usunięciu i sekretariatu wojewódzkiego tow. 
PRACOWNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH Wachowicza - ideologicznych i organ iza-

szym terenie jedno z najważniejszych wska- Następni e w auli uniwersyteckiej odbył ~ 
zań deklaracii CKW PPS, ktqre brzmi: „Tyl- odczyt na temat „Podstawowych zagadnień hi· 
ko ;awna walka przeciwko prawicy, tylko s torii ZSRR", który wygłosił prof. Tretia.kow: 
ujawnienie przed calq Parliq nosicieli l Szczeln ie zapełn iona sala w wielkim skup ienltl 
przedstawicieli prawicowych koncepcji, ty/- wysłuchała niezwykle treściwie i p i ęknie U• 
ko zastosowanie wobec nich konkretnych jętego zobrazowania podstawowych wytycz· 
wniosków organizacy;ny ch może wychowa~ nych h istorii radz ieckiej, które naszkicowa1 
w duchu marksizmu-leninizmu na iszersze prof. Tretiakow w swym wyczerpu j ącym i cie 
masy członkowskie, może zahartować kadry kawym referacie. W imien ;u zebranvch prele· 
Pa r tii". qentowi serdecznie podziękował Rektor prof, 
Mv ze swe j strony praqn ' emy doda ć : wie- Ko tarb i ński. 

TECHNICZNYCH I ROBOTNIKóW ROLNYCH cyjnych wplywów prawicy. Bardzo wc,i y m 
czynnikiem, który wpłynął na ten stan jesl 

PRZYBYI:,A DO POLSKI istniejąca w na .~zE'j organizacji skłonnfl~Ć 
Do Cieszyna przybyła .z Pragi 54-osobowa I do poiednawstwa, do zamazywQ/l ia i k/ai-

wycieczka czechosłowackich ptaco.wników ad· strowania różnic istniejących między rewo-
mln istrącyjnych, technicznych i robotn.ków lucyjno-marksistowskq postawą, a prawico-
rolnych. Wycteczkę powi tał przedstawiciel Sa waścią, reformizmem i oportunizmem 
jllopomocy Chłopskiej ob. Jurecki. o rdz przypomina słowa deklaracji CKW mó-
Gości e po zw:edzeniu Cieszyna udali się w w : ą<~ o szkodliwości po jednawstwa. 

dalszą drogę do Oświęcimia , Krakowa, Kato- ieatawmy teraz - w przededniu aktywu 
wie, Torunia, Bydgoszczy, Gdyni i Szczecina. le sf-Ormu/owanfa z sytuac ją istnie iqcq w 
Celem wycieoki , która potrwa ogółem U dni łódzkiej or91inlzacji. Przejrzyjmy dokladn i r:. 
~est zapoznanie sie ze stanem rolnictwa poi- szeregi partyjne, a szczególnie szeregi ak-
5k ieao. tvwi~tńw 11n rńł.nvrh .'7!'7.ehlnr.h oraan1za· 

rzymy , że łód1•ki ak tvw PPS wykon!\ zadan ia I Po jednodn iowy m oobvci e w Łodzi , uczeni 
wysuni ę te przed łódzki\ <?rg_an izacją. PPS pr_z~7 radziecc". udali s i ę do Wrnclawia, gdzi e we· 
11 chwały Ra dy Naczelne] 1 potrafi oczysc1 ~ I zmą udz ; ał w toczących si ę obecnie obradach 
o rgan i zacj ę łódzk ą z prawicowych elementów Zjazrlu Kra jowego Towarzystwa Przyjaźni Pol• 
I zwakzvć ooiednawstwo. sk o-Radzieckiej. wow.} 
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D'ędruie111tHI ulicanli Lodzi 

Przebudowa licznych arterii komunikacyjnych śródmieścia i peryferii 
Roboty na ulicach Traugutta, Kilińskiego, Stalina, Wscbodniej i Stodolnianej -

Poszerzanie jezdni oraz chodnikó'v - Pasy zieleni - Regulac:a terenów 
Remonty. To magiczne słowo tak mocno przebudowa tej ulicy. Główną jej 'JS+.'rkę Z~ ierskiej uczyni ze Stodolnianej arterię ll~e 

zawlac:inęło zainteresowaniami łodzian, że stanowi silny spadek przy przejściu ma•n · 1 Jotową. . 
zdają się ani spostrzegać, iż coś się jeszcze w k:em przez rzekę Łódkę, W tym więc m iej- I Na powyi;szych pracach nie wyczerpuJą 
mieście dzieje poza naprawą dziurawych da- !.cu ul. Stodolnia'.1~ zostanie podniesiona. ':> 11 się obecne rob'Jty p. or~ądkowe i . drogowe. 
chów i wymianą walących się stropów. metr, co znakonuc1e polepszy warunki komu Prowadrnne Sf! one tez na tak waznym dla 

A jednak dzieje się i to bardzo w:ele. Za· nikacyjne. Projekt dalszego, na r'Jk przyszły n:iszego m:asta odc.nku, ja!Gm jest swsa 
równo na ulicach śró,dmieścia, jak i na pery· przewidzianego przebicia t<:>j ulicy aż do ul. Warszawska. Szczep. 
feriach. . --"" 
Przejdźmy się więc po kolei ul:cami, na 

których w tej chwili prowadzone są lnten· 
sywne prace nad pnebudową i rozuerie
niem zbyt wą~kich arterii, 

Zaczn jmy od śródmieścia. 
Ul. Trau&utta na swym odcinku od Sien· 

k.iewicza do Kilińskiego jest w trakcie grun· 
łownych „napraw"'. Przebudowa skrzyżowania. 
tej ulicy z ul. Sienkiewicza da w rezultacie 
poszerzen!e jezdni i ch'Jdnlków, dotychczas 
zbyt wąskic.h wobec ożyw ionego na tej tra· 1 
E>ie rvchu przechodn'ów, śpieszących z dwor 
ca i n'ł dworzec. Skrzyżowanie to zyska nie J 
tylko p'Jd względem wygody, ale i co do este 
tycznego wyglądu przez zazielenienie pasów• 
ziemi, leżących między chodn:kami a ślepy- I 
mi ścianami okolicznych domów. Poza tym ' 
cała połudn'owa strona ulicy Traugutta, za· 1 
budowan'ł szpetnymi SZ'Jpami i płotami, zo
stała CQfn i ęta o blisko 10 m"!trów, z czego I 
jezdnia zyska 3 metry szerokości, re5zta przy I 
padnie chodnikom i pasom zieleni. 

Idziemy dalej. Plac przed gmachem Związ 
ków Zawodowych zabrukowano już kost!<ą 

Kópaczka 
atletka 
Przy prowadzonych obec· 
nie robotach regulacyj· 
nych w Łodzi wielką pó
mocq jest mechaniczha 
kopaczka, która w ciqi;u 
8 godzin wydobywa i od 
rzuca na odleglość 100 m 
- 500 m sześc. ziemi. 
Prowadzący tę maszynę 

mechanik Marian Birski 
otrzymał za ub. miesiąc 

p:emię w kwocie 6 tys. zł. 

.Nr zn 

U' tę i z powrote,.. 

„Gwiazdy" w „Bałtyku" „ 
Posesja przy ul. Narutowicza 20 jest 

chyba najbardziej „rozryvtkową" nieru· 
chomością w całej Lcdzi. :Mieści się tu: 
Filharmonia i „Klub pracowniczy" ( ?) 
i klub bilardowy i wielkie kino „Bał
tyk". Filharmonia ma. wejście od ulicy, 
„Klub pracowniczy" - też zresztą lo
kal ten nas nie interesuje: nie jest by
najmniej przeznaczony dla pracujących, 
nie jest nawet dla nich - dostępny), do 
klubu bilardowego prowadzi wejście z 
bramy, a do kina „Bałtyk" - przez 
podwórze. 

Chodzi nam właśnie o to podwórze. 
2e to, w rzeczy samej, nie - podwó
rze, a jakiś fa.ntas':.yczny śmietnik. Pa
piery, ogryzki, niedopałki, w dni dżdży. 
ste - błocko do kostek, kałuże ścieko
we„ ponadto - zbiornica odpadków bu
dowlanych: porozrzucany gruz i „Złom" 
żelazny. 

- Byłem wczoraj w „Bałtyku", zwie
rzał się niedawno koledze jakiś kinoman 
w tramwaju. 

- N o, i co? Hayworth to gwiazda, 
co? 

- Nie - odparł ponuro kinoman -
Gwiazdy zobaczyłem dopiero na podwó
rzu kinowym, kiedym się potknął w 
ciemnościach o jakąś rurę żelazną i wy
rżnąłem z całej siły nosem o ziemię.„ 

bazaltową. a w przyszłości na jego osi zosta· w· A R. '217 '7 WA -.i A '7/ 'Ir '&.Air Ę nie przebita ulica, biegnąca od ul. Daszyń- ~ Jll. l. ~ ~ .W. _[T' .IJ. 
sk ego do ul . Narutowicza i równolegle do ul. 
• ·enkiew cza. Pow~zechna Spółdzielnia Spożywców gromadzi zapasy Zasięg obecnych r'Jbót obejmuje również 
drugą ważną ulicę śródmieścia _ Kilińskie- Zaoptit.rzenie Lodzi na okres zimowy w Sprawa przechowywania warzyw i owo- Część zakontraktowanych warzyw będzie 

warzywa jest snraw~ pilną i ważną. Dlate-1 ców na zimę połączona jest z posiadani~r.1 magazynowana w Lodzi, część zaś zostanie 
goNa jej odcinku od Południ'Jwej do Kamien· go tei: PowszechnA. Snółdzielnia Spożywców odpowiednich magazynów i piwnic. PSS zakopcowana u producentów i te znajdą się 
nej zakończono już budowę poszerzonej jezd· już obecnie zakontraktowała za pośrednict- dołożyła więc 'TSzelkich starań. by przygo- na rynku łódzkim wczesną wiosną. Prze. 
ni. Obecnie pozostaje tylk':l ułożenie chodni- wem Centrali OgrodPJczej poważne ilo€:ci tować pomieszczenie na zakupione warzy- widuje się, że do Lodzi będzie na. okres ti
ków i zazie)enienie leżqcych wzdłuż pasów warzyw i owoców, które zimą sprudawane wa. Na ten cel zo3taną zużytkowane mai;a- my po przez agendy PSS-u dost::i.rczone 250 ziemi. Poszcrzen 'e ul. Kilińskiego od Składo· będą w spółdzielczych skl~pach detalicz- Z:\mY Soółdzielni Pracowników Miejskich too jabłek, 300 ton cebuli, 150 ton bura-
wej do Daszyńskiep,n częściowo mamy już nych. ...... ... ,,,__..,,... __ ~&~-""'"~~ ;;!,,8;,z~.szereg wydzierżawionych piwnic. ków ćwikłowych, 20 ton włoskiej kapust\•, 
poza S'Jbą. Wyburzono płoty - zawalidrogi, - ·= - " 20 ton pietruszki, 180 ton marchwi i po ~O 
i obecnie jedyną przeszkodę do przeprawa- ean"H~rze n'l·1•e•~m1· k·1~ o "ml· w notrzasku tysięcy sztuk porów i selerów. We własnych dzenia regulacji stanowią trzy budynki: dom n Ul11t!: u I L\u li ' '' t1 kiszarniach PSS przygotowuje na zimę 600 
na rogu Składowej i Kiliń5kiego, budynek I ł l k ton kapusty kiswne.i. Jest t.o ilość o 60 i;k.>;pedycjj towar'Jwej oraz ogromna budowla na nich przysz a „ko ej a" j}rocent większa od dot:vchczas przygotoWJ• 
przy rogu Daszyńskiego. P1zed kir.em dług.i kolejka. Przy kasie I Nawrot 39 i Kamarski Władysław, Zachod- wanych na zimę zapasów teg<> artykuh1. 

Nad rozwiązaniem tego niełatwego proble toczy się formalna bójka o zdobycie biletu. nie. 38. · Zaonatrzenie wszystkich sklepów PSS w 
mu głowią się nasi inżynierowie uważając, że Niestety w pewnym momencie kasierka wy- Obławy na handlarzy biletami odbywać warzywa na zimę gwarantuje ludności mla-
jedynym wyjściem byłoby urządzenie nie· wiesza karteczJ.:ę Iakcnicznej treści si~ będą częściej. Przy tej okaz.ii Ilt2.diriienić sta, że do spekulacji tymi a.rtykuł!'lmi w 
zbędnych po<ic~eni, „Ws?.ystkic rr.iejRcn. wysp;·zedane". należy, że do odpowiedzialności pociagnięci o!l:rP#<1ie &imy nie ć1ojdzie, gdyż każda gospo 
Jedną z najbardziej ruchliwych przecznic .Jednocześnie, jak spod ziemi, wyrastają z będą nie tylko sprzedający, ale równie?: ku· dyni htwo bedzie mogła zaopatrzyć si~ w 

Kilińsk1eg'J jest uJ!ca Stalina. Przebudowa tej i z tamtej strou.v poćiejrz!ł'lli osvbnicy, ou.iąC" rllety. (S) Wll''ZV';'fl. w f'nółri.7.i€lczvch skleoech. jaj na odcinku od Targowaj do ~dnaj je~ u~użnk w3~rr~~uJąr: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w pelnym toku. Przechodzień spostrzeże tu ,.Bilety! Bilety! Bil, dki !" Komu pierw-
prze5unlęte !'nie tramwajowe, na nowo wy· ł 
dziehne torowiska szerokości· 8-miu metro· sze miejsce? - proszę bardzo - 300 z · 

sztuka". wej, po obu stronach których biegną jezd!!ie · · d szetokdct ?·metrowej każda. Na tym nie Tranzakcja dokonana, osobmk posia 11· 
skońezy się jednak przebudowa tej ul'cy, jąc widać więk,;z..e zapasy odd„.la się i znów 
przyb· eraJącej stopniowo aż d'J jej końca a słyszymy ,,bilety! bileciki! bileciki"„. 
więc do torów kolei obwodowej, wygląd Długo jakoś nie mogligmy się doczelrnć 
arterii reprezentacyjnej, Przy robotach nie zlikwidowania tega handlu. Dooiero w 
')bejdzie się bez koniecznych wyburzeń, -:::statni piątek Okręgowy Zarzad Kin w po
którym uleome najpi,,.rw mepo:o:orny domek rozumieniu z Komisją Spzcjal.r.ą i z pcmocą 
przy rogu Wodnej, 0 którego rozbiórkę trwa Komendy MO zabrał się do porz::idków. 
ją w te.i chwili pertraktacie. W wyniku przeprowadzone.i obławy przed 

Wydos a•emv się ze śródmieścia i 5kręca· dwoma kinami ,.Bnłtyk·' i Włokniarz" 

Kupujemy k.artof e 
Akcja rozprowadzania kartofli po pr.<:ez I miasta, PSS wprowadziła sprzedlłż detalicz. 

punkty zsypu PSS-u ro-.z'.'vij~ się bardzo do- Pa ziemniaków we wsz,'Stkich posiAd„nych 
'Jnc. Od dnia 27 bm. w trzech punktach skład:-ch opałowych. Ziemniaki w detalu 
Rprz0dażv nółhurtowe.i ludność miejska WY· sprzedaw:rne są w sklepach i w składach 
~mpiła około 60 wa-ronów ziemniaków. Aże- op;:iłow~rch po 8 zł. kg. Przy zakvpie więk
by usnraV1T.ić z:;iopatrzenie ludności. i to smj iln«ci zicmnii:ików cena ich wynosi 700 
specjalnie ludności, zamieszkujP,cej krafice zł. za mclr. 

oda ko~ a reje-tracja kart odzie· owych my w ulice Wschodnią. aresztow?no szereg zawodowych handlarzy 
Na dużym jej odcinku ':>d ul. Północnej do biletami. Są to: '~alędzki J Ó.7-ef, Piolrkow- W miesiącu październiku br. pneprowadzo a zgC'dnie z obowiązującymi przepl~ami, 

ul. Wojska Polskiego rośme nam n ·emal w ska 118, I..ang" Zbigniew. Szczę.śli\'1:1. 12, ll'l będzie dodatlrnwa reJestracJa. kart odzie- upra.wniem są do zaopatrzenia 'V te artykuły, 
oczach na~yp, któ:-ym ulica W5Ch')dnia biec Haręż>l F'eliks, 1' "Jrnwa 12. Kratz Walde- iowych, dla tych. k!ćirzy poslad<1ją niewyclę Żldne r!!l>lamacje bez względu na powudy 
bl!:dZi<" w da•szym ciągu nad rzeką Łódką. mar. Pio'rl·o-wska 19. Czernik Zdzisław. te kupony na wełnę, bawełnę luh obuwie nlcz9ło11zcnio s •t: do niej w oznaczonym ter-
Kon~c i ~~ CT~1ą pn~e WU%~~~.-~----------------------------------~ ~~en!" b~~ uw1~~n~n~ rowry p'J jazdów, d':ltychc7(1& zmuszani do na· Jesienny r.okaz kwiafÓW, Warzyw i OWOCÓW P. dy Z1klartnwe l Dc'eracl flroszeni są o 
głyrh ziazdów z dołu i do góry. o 111 , dk ,„ 1•t& zawiM'l'm'e11iu o IJOwyhz m wszystkich pra-

w da!Fzym ciągu nowo przebity odcinek Cl fi ys·~ y onro u '' •vo I cuiflc~·ch. Wscl1'1dn' ei łag0dn?m łukiem ominie tyły · Il ó B 
odbudowanych hal targ'Jwych. by w końcu W dniu wczorajsi:ym w ogródku „Tivoli" ramach istniejąc~rch zr. t·!c'z"ń. Zrzeswnia 
n<:"przez o~rńd paraffalnv P"łąciyć sle z ulicą li D . i,· db ł . t producentów kldatów i' warzyw Wielkie.1· Jaja i sery w sklepach PSS Wo.' ska p nJ•k'e„o. Ró\vnclegle tn b;egnąca przy u cy aszyns_,1e;;o c yo SH~ o war-
w niewie:ki!~i odle!'lośei ulica W'Jlhorska od cie je::;iennego pokazu kwiatów, vnrzyw i Lodzi i wojewćd20twa łódzkiego liczy 507 Wobec wciąż jeszcze trwaiących trudno-. · z · czło•1ko'w spos'ro'd 1u'rh 66-ci'u J'est wystaw ści na rvnku masła, PSS poczv111'la star.i.-P6ln0cnei do Wschodniej zostanie naJ·pnw· owocow, zorgamzowane<:;o przez -zeszeme • • · · 

cami. Wystawa w całe.i pełni zasługn.ie m nifl, by zwiekszyć zaonatrzenie swych skledonorlobniej zlikwidowana, a wylot k'Jń•:zą- Ogrod11icze Związku Samopomocy Chłop- to, by była licznie odwiedzana przez miesz- pów n::>białowych w jaja i sery. w miesiac11 cej ~ię tu ul 'cy Jakubn przedłużony zostanie skiej Wielkie.i Lodzi i powiritu łódzkieg•J. kańców nasze~o miaRta, Z'lrówno miłośni- październiku ~kJtpy te otrzynm.ia duże ilo
do ul. w„chodniej Na otwarciu zgromad?.ili się licznie członka cy kwiatów, jak i rolnicy oraz dlci.ałkowi- ści tłust."ch ~erów topionych. Sery te uży-w odleglnści kilku set metrów ':>d pn.c po Wl

0

e zrzes ... e.n1·a, producenci' -'·oln1·cy oraz re- '<l · · k tó · d hl b l d ł t ·' d ,, • cze zno.J ą na meJ S"'.ereg e spona w me- wa.ne o c e a 19 ą. mag y zas ąp1c w pew. rzą kowych na ul. ws;hod_:i.iej l~~ońrzC'no prezentanci organizacji gospodarczych wo- zwykle interesujących. nej mfor·e masło 
:;:~~d~:! u~r~~~~~"' j::jnia gdJ~~h~~:~~~ jewództ~a ~ódzkicgo. NS: otw~rciu wystaw)• - . ..,_ ·.~ •.• _;,, - ·~-----·~--,,_ __ 
do Luhmier:kie· a ' przema,~1~11: prezes ZwJazku Samopomocv z h 

Na tvm nie J~ńczv się jedrtak grunbwna Chlopsloe1 ob: inż. Jan ~Cawcrnk. reprezen· A... w-o~UJ ·I I Ul.~ n a c . o r · · tant Centrali Zrzeszen Og-ro<lnkzych oh fT Vl-, lu ~ . . . . I Girdwoyń, prezes Zrzeszeni.a Ogro<lnikó •; 'V DZ IS - . d S z Koleg·um Zarzqdu M1e1sk1ego inż. Kopczynski, crAz tow. Andrzejak. kt6- ,,,. p1·ze ą em 
Pisaliśmy już w swoim czasie 0 tym, że w ry w imieniu prezyd~r.ta tow. Stawiński~go , . , . 

naibliż;,zym czasie powstaną dwa nowe ośrod dokomił otwarc:a w:vshnvy. Prasa łódzka mejednokrotnie poruszałr I rnznrawę nowolano 15-tu sw1?.dltdw, w chil-
ki ·mu. zy~ne dla młodzieżv r'1botniczei, przy . Podk~eślić należ':· że wystawa we. ws~st- głośną sprawę Stimisława Kryma, zru;.~horJ. I rAkterie z"l.Ś. hiN~l»R:> •vvstąt?i docent Uni
ul. Limanowskiego 25 i Rzgowskiej 25. Na lnch działach, ktore reprezentuJe, Jest ,który od marca 1947 roku aż do chw1li, g~v wera:vtetu Lodz!ml?o. dr Musiał. 
piątkowym posiedzeniu Kolegium Zarządu obesłallla nicz-,1.rvkle obficie i bogato. Wy-1 za.icły się nim władze, cz:yli do wrześrtrn Rozpra,•ra przeciw Kr.vmowi. któtei;o 
Miej~kiego. Miejski Wydział Kultury i Sztu- Stawca.mi s1: Zrzeszenia plantatorów kwia- 1!H8 roku zajmował sie bezprawnie na tere- ofiarą nadło wielu naiwnyuh mieszka1lc6'.V 
kl. upciważniono d'J uruchomienia w roku tów i plantatorów warzyw nrzv Związku nie Lodzi praktyką lekarską. nie tylko Loilz.i. ale i okolic, wzbudziła 
s~ko~nym 48-49 w ramach. akcji ~powszech· Samopomor:Y. C~łopskiEd. Wydział. Plantacji Stanisław Krym, z zawodu szewc, posia- ogromne ze.intE.'resowanie. 
n1an'a mu~yki ~hu po.wyzszych. osrodków. Zarządu MieJs~n~g~. Szkoła. Wvzsza Go,: dający .„wyksztaloonie" trzech klas szkoły 

Na .tymze P<;'SJedzeruu omów1-'Jno sprawę ~~d~rstwa W1eJ3k1ego Ill~.1· :,Gosno~arz powszerlm!:!j, w mieszkaniu swym przy ul. Sprawa w eyera odroczona 
oddama robotniczemu towarzy5twu sporta- I mm. Towarzystwo Ogródkow Działko- Piramowicza pr-wimował oacirmtów i żen1- Ogólne zainteresowanie budziła ·:oi;:nw·e
wem~1 „Widzew'.' do uż~tkowani a .n~ czas nie wych w swym p:.iwi1onie drmon~tnje swój jqc na nn.iwnofoi iudzl{!e.i 1dob.ł rozs~erzyć dziana na wcz'Jra.i rozprawa przeciwko Siani o~resbny .czP,śc1 .gruntow na Ks1ęzym. Mły· dot;c~hczasowv ~orobck. ?tacJ'.l. Ochrony swoi:i. .. l'frflkt:vkę" do znr<>zvvch rozmi<1.rńw. srawowi Weyerowl. nadkomisarzowi Pohkiej 
me o powierzchni 6 ha 7014 m kw. Ostatecz Roahn przedstawia szereg ciekawych ekspo- Szarlatan ten szafuiacy życiem wielu ludzi, PollcJi Kryminalnej, który w latach pr

7
"dwona decyzja w tej sprawie zapadnie n;i naj- natów. $oółdrielnia 0-:;roduicza wystawia dorobił s.ię ~aC?Jnej fortuny 

bliższym pos!edzeniu Miejskiej Rady Narado szereg nasion nreparatów i narzędzi ogrod- \xr • : 
1948 

k 
1
· d 'ęł . jennych piastował stanowii,k':> kierownika Wy we· · h S ' · 1 "t · i.. , • 'Y e wrzesmu ro ·u w a ze ZO.J v s1e działu Sledcze!lo w Łodzi. J. m~yc ·. pec.ia.ne ".. ms .• o warz}wmcze nraldykami zmachora pieczętując gabinet Weyer został oskarlony o podpisanie v1Jlks 

Z INSTYTUTU NAUK. ORGANIZACJI 
Insytut Naukowy Organ:zacji i Kierow

nictwa uruchamia wyższe Studium Nauk. 
Organizacji oraz Studium Księgowości t Pia 
nawania Finansowego. Zaoi.ctv Pi-~-1<.owska 
1$7 2odz. 17 - 20. 

posiada1ą. drobru rolnicy, plantator-z;y wa- · · • · ~ t' · · d • · · 0 · d · i rzyw. Bo~ato renrfzentowany jest na wy- .1ego przyJęc l are~z UJą~ Je noczesme Jeg listy i w tym prze m1oc e miala się toczyć f · d · ł szkAł k s;:i.mego 7.a be:-;nrawne. melegalne prowadze wc7.orajsza rozprawa. 5 awie zia V e · nic praktyki lekn?'l'l~i..,.i. . Z uwagi jeclMk na t~. że w międzyczas e 
Na podkreślenie zasługuje fakt, ~e nro- Ro:i;.'1r;:iw-. "~c;-~' ·" eo• "ni·bwowi KryTl"'.:.m·; w•1r1ęte z0stc;ło pr7.eciwko niemu dochodze· 

ducenci warzyw i kwiatów w~1 :::bnili 'la „dl· Nhh ~;P "' r··ih'" "Z" n0Jli<'rl~i~~~!{ ~· 'l:e o in"e, c1 ~·~~ze zbrodnie - sprawa zosla
wystawie nie .iako indvwid1!:>lni wytwór"V, ::'r..i - j„ '"· ·· · .„ 1 ' ' ,..,,„„" r·~r ·"~twie l' · ·'·l I tg "r"' ~r 1'ma i nriPk:izana celem orzeorowa· 
lecz orezentuia sv„ój dorobek zbiorowo w mbisló n L~· .' •;1:''11. o c·::~iz. 9 ei r11.no. Na dze!l ia ła!'zn--rn d cchcdzenla. 
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K ro n i ka ·m. K u t Plenum ·Powiatowej Rady Narodowej 

KOl\lU WINSZUJEMY 

W czwartek, 30 wrześna br. w sali 
konferencyjnej Starostwa w Kutnie od 
było się plenarne zebranie Powiatowej 
Rady Narodowej. Na wstępie zaprzysię
żono nowego radnego PRN, inspektora 
szkolneg0 tow. Teodora Sójczyńskiego, 
oraz powołano I-go sekretarza PKPPR 
tw. Balcerskiego, na członka Rady. 

Starosta powiatowy tow. Tomczak 

• 
l Z miasta 

Niedziela, dnia 3 października 1948 r. 
Dziś: Teresy od Dz. J. JUNACY POWIATU KUTNOWSKIE-

GO PRACUJĄ --:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Pawia to we - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9!. 
Komunalna Kasa Oszczędnoscl - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szp:tal Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow'ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narad. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - · 
Urząd R_epatriacyjny --. 86 

AlKOHOL Nlrs?C . 
CikO\VW i NAAOl>U. 

W powiecie kutnowsklm wykonano 
już szereg poważnych prac w ramach 
tzw. „trzydniówek". 
Między innymi hufiec gminy Kutno wy 
konał prace, związane z budową bieżni 
na stadionie miejskim oraz zniwelował 
poniemieckie rowy przeciwczołgowe. 

Hufiec gminy Sójki uporządkował 
<lrogi i rowy. W pozostałych gminach 
obok konserwacji dróg i rowów junacy 
włożyli duży wkład przy pracach melio 
racyjnych. W ciągu ostatniego miesiąca 
na terenie powiatu kutnowskiego juna
cy przepracowali łącznie 930 dni. 

Równolegle do akcji „trzydniówek" 
prowadzona jest akcja szkoleniowa. 
Zdolni ; pracowici jimacy są kierowani 
do szkół przemysłowych. Do tej pory 
z powiatu kutnowskiego odjechało do 
szkół przemysłowych 47 junaków. 

MŁODZIEŻ GIMNAZJUM H. DĄB
ROWSKIEGO W KUTNIE ZŁOŻYŁA 

10.212 zł NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 

W związku z akcją społeczną odbudo 
wy Warszawy Szkolny Komitet Odbu-

zapoznał radnych ze schematem organi 
zacyjnym starostwa oraz przedstawił 
wyniki prac poszczególnych referatów. 

Tow. Grzegorczyk, prezes Powiato
wego Związku Samopomocy Chłopskiej 
przedstawił Radzie przebieg jasiennej 
<•kcji siewnej w powiecie kutnowskim, 
kładąc specjalny nacisk na pomoc 
udzieloną mało i średniorolnym. Z po-

• z powiatu, 
dowy Warszawy w Szkole Średniej O-
gólnokształcącej im .H. Dąbrowskiego w 

Kutnie zebrał samorzutnie wśród ucz
niów i uczennic jeszcze przed otrzyma
niem list kwotę 1.0.212 zł. 

ZA ODSTĘPSTWO OD 
NARODOWOŚCI POLSKIEJ 

Na sesji wyjazdowej w Kutnie Wy
dział Karny Okręgowego Sądu w Ło
dzi rozpoznawał sprawę Agaty Bejger, 
znanej na terenie Kutna z wrogiego 
stosunku do Polaków. 
Oskarżona przyznała się jedynie do 

podpisania listy niemieckiej, natomiast 
wypierała się innych zarzucanych jej 
przestępstw. Zeznania świadków w ca
łej rozciągłości potwierdziły akt askar 
żenia, wobec czego Sąd skazał Agatę 
Bejgier na łączną karę 5 lat więzienia. 

* * • 
Za odstępstwo od narodowosci pol

skiej ukarani zostali 3-letnim więzie

niem Stanisław Barczyński z gm. Do
brzelin i Henryk Szram (wyrokiem za
ocznym) oraz na jeden rok i 10 miesię
cy więzienia) Jan i Barbara Hartwig. 

~azd wojewódzki działaczy Z. S. Ch. 
W ubiegłą sobotę odbył się w Łodzi 

zjazd wojewódzki działaczy ZSCh z po 
wiatów i gmin województwa łódzkiego. 
Na zjazd przybyło około 400 aktywi
stów samopomocowych. 

nych ZSCli., które odbędą się dnia 15 I du Głównego ZSCłi ob. Soliński. Wice
października br. prezes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 

Zebranie zagaił prezes Zarządu Woje Potapczuk omówił szczegółowo sprawy 
wódzkiego ZSCh ob. Jan Kawczak. O organizacyjne. 

Tematem obrad były aktualne zada
nia stojące przed ZSCh w związku z 
uchwałami Plenum Zarządu Głównego 
ZSCh oraz sprawa przygotowań do wy 
borów Zarządów powiat0wych i gmin-

uchwałach plenum Zarządu Główn·ego P 0 referatach: rozpoczęła się dysku
ZSCh oraz aktualnych zagadnieniach! sja, w której wypowiedziało się kilku
wiejskich mówił przedstawiciel Zarzą- dziesięciu działaczy samopomocowych. 

Urlopy pracowników · fizycznych 
zatrudnionych w małych zakładach pracy 

„DZIEŁA SZTUKI DLA WSZYSTKICH" 

Zarząd Wojewódzki TUR w Bydgoszczy 
wespół z · oddziałem pomorsldm Związku 
Polskich Artystów Plastyków organizuje 
wystawę obrazów rzeźb i grafiki pod has
łem „Dzieła sztuki dla wszystkich". Wysta
wa ma na celu umożliwienie światu pracy 
nabycia dzieł sztuki po niskich cenach. 
Wstęp na wystawę będzie bezpłatny. W ra
mach wystawy oduywać się będą prelekcje, 
ponadto zwiedzającym będą udzielali wyjaś 
nień specjalni przewodnicy. 

TKACKI OSRODEK W LĘBORKU 

Przy Gimn. i Liceum Gospodarstw!l Wiej
sk iego w Lęborku istnieje wzorowy tkacki 
OS I :JĆ(• :; ZSCh. . 

W sierpniu br. wszedł w życie dekret 
·nowelizujący ustawę przedwojenną o 
urlopach dla pracowników, zatrudnio
nych w drobnych zakładach przemysło
wych i rzemieślniczych. Przedwojenna 
ustawa wyłączała z zakresu działania 
swoich przepisów zakłady przemysło
W e i rzemieślnicze, zatrudniające do 
4-ch robotników. W re:.mltacie pracow
nik zatrudniony w małym zakładzie 
pracy nie miał podstawy prawnej do 
upominania się o urlop. Ostatnio wyda
ny dekret anulował punkt, który mówi 
o wyłączeniu tej grupy pracowników 
z zakresu działania ustawy. 

Dekret zapewnił również praw0 do 
urlopu 7-dniowego pracownikom mło
docianym do lat 18-tu, po półrocznej 
nieprzerwanej pracy. P 0 rocznej pracy 

młodociani, zarówno terminatorzy jak 
; uczniowie, mają prawo do 14-dniowe
go urlopu. 

Ponadto dekret stwierdza, że nie wol 
no zmuszać pracowników do wykorzy
stania urlopu w marcu i w listopadzie, 
chyba, że pracownik sam wyraża chęć 
spędzenia urlopu w tych m!esiącach. 
Ponieważ uprawnienia przysługujące 

pracownikom z tytułu nowego dekretu 
nie są przestrzegane przez licznych 
prywatnych przedsiębiorców, Minister-
stwo Pracy i Opieki Społecznej poleci
ło inspektorom pracy skotrolować obec 
ny stan oraz nakazało stosowanie suro
wych sankcji karnych w stosunku do 
tych pracod'awców, którzy nie chcą 
przyznawać urlopów swoim pracowni
kom. 

W ośrodku tym, zaopatrzonym w 10 kro
sien średnich, ok. 20 nowoczesnych dużych, 

zcrgan iz.owano pierwszy w Polsce ogólnokra- Kronika ZMP 
_IO łlY kurs ~kac.twa Iudoweg~. , Słuchacze kur POWSTAŁO KOŁO ZMP W GIMNA
s•1 rekrutuJą s:ę z pracownikow ZSCh, Wy-
dz:ału Oświaty Rolniczej i Spółdzielni Tkac- ZJUM_ KRA_WIECKI~ ~ K_UTNIE 
kich. Absolwenci obejmą stanowiska woje- I W GimnazJUm . Kraw1eck1i:;n . I Gosp?
wćdzkich inspektorów tkactwa ludowego. darczym w Kutnie odbyło się zebranie 

organizacyjne Koła Szkolnego Związku 
NIEUCZCIWI KIEROWNICY MLYNA Młodzieży Polskiej. W zebraniu wzięło 

w WIĘ}ZIENIU udział 85 uczennic gimnazjum. Prze-

N 1 · D 1 t K . .. S . 1 wodniczacym Koła ZMP został wybra-a z eceme e ega ury om1SJl pecJa - · ś . , . . 
nej do Walki z Nadużyciami i Szkodnic- j ny k_?l: W1erczy~sk! ;nładysław, k1e-
twem Gospodarczym w Katowicach aresz· ro~mki~m organ1.zacyJnł'~ ko~. ?zy
towano Andrzeja .Pogorzelskiego, kierowni- manska Irena, a k1erown1k1em os""'.iato
k młyna Polskich Zakładów Zbożowych w wym - kol. Różycki Tadeusz. Op1eku
Niemodlininie oraz magazynierkę Halinę Ze nem Koła jest ob. Wichrowski Ludwik. 
browską, którzy dopuścili się nadużyć, na- Przy Gimnazjum Krawieckim istnieje 
rażając Skarb Państwa na poważne straty. dobrze zorganizowany zespół świetlico-

wy, który w przyszłych: eliminacjach 
zespołów świetlicowych z powiatu kut
nowskiego ma szanse zajęcia jednego 
z pierwszych miejsc. 

POWSTAŁA 
SEKOlJA DRAMATYCZNA 

Przy Zarządzie Powiatowym ZMP w 
Kutnie powstała sekcja dramatyczna, 
której kierowniczką jest kol. Celak He
lena. 

Koleżanki i Koledzy, którzy · chcą 
współpracować z sekcją dramatyczną. 
proszeni są o zgłaszanie się do sekre
t~1-iatu ZMP przy ul. S!enkiewicza 2. 

mocy tej skorzystało w powiecie 415' 
rolników, którym z'aorano j obsiano 
1132 ha ziemi. 
Daje się zauważyć stały rozwój Gmin: 

nych Spółdzielni. I tak w miesiącu sierp 
niu br. obroty Pow. Związku Gminnych 
Spółdzielni w Kutnie wynosiły 43 mi
liony zł„ a w .terenie - 75 milionów 
złotych! 

Następnie tow. Fiedkiewicz złożył 
sprawozdanie z postępu akcji biblio· 
tecznej. W powiecie naszym w każdej 
gminie zorganizowane są już biblioteki, 
prowadzone przez wyszkolonych biblio 
tekarzy. W najbliższych dniach wszy· 
stkie gminy w Kutnowskim otrzymają 
500-tomowe komplety biblioteczne jako 
dar Rady Państwa, oraz 300-tomowe 
biblioteki z Wojewódzkiej Rady Naro
dowej. 
Przewodniczący PR.N ob. Płażewski, 

w dłuższym przemówieniu zobrazował 
sytuację gospodarczą naszego powiatu 

Plenum Powiatowej Rady Narodo· 
wej w Kutnie potępiło działalność ks. 
Dąbrowskiego z Żychlina za jego aspo• 
łeczne stanowisko w związku z zaopa· 
trzeniem ludności miejskiej Żychlina 
w dobrą i zdrową wodę. Podobnie po· 
tępiono działalność ks. Panulaka z Ła· 
nięt, który wykorzystuje ambonę dla 
celów politycznych. 

W dalszym ciągu obrad dokonano wy 
borów radnych do Komisji Drogowej, 
Kontroli Społecznej, Komisji Rolnej, 
Zdrowia i Opieki Społecznej, Komisji 
Finansowej i Budżetowej. 

W związku z tym, że szkolnictwo w 
powiecie kutnowskim ma olbrzymie po 
trzeby, nie mieszczące się w ramach bu• 
dżetu, na wniosek tow. Balcerskiego, 
postanowiono wprowadzić na terenie 
powiatu dobrowolne opodatkowanie od 
sprzedawanej wódki w wysokości 60 zł · 
od litrp. na Fundusz Budowy Szkół. Da 
t~ w przybliżeniu 3 miliony zł miesi_ęcz 
me. 

Z listy radnych: PRN skreSiono oO. 
Jaszczyńskiego Jana z gminy Dąbrowi 
ce, za niezapłacenie należnego podatku 
gruntoweg0 i składki na Fundusz Osz· 
czędnościowy Rolnictwa, mimo kilka~ 
krotnych upomnień ze strony · prezy• 
dium PRN. 

Czwartkowe posiedzenie trwało P.O" 
nad 5 godzin. 

Podczas obrad na sali obecnycłi było 
30 uczniów liceum im. Dąbrowskiego z 
dyr: Rączką na czele, dla których zeb
ranie. PRN było praktyczną lekcją za
gadnień Polski Współczesnej. 

Wieści ze Zw.· Radzieckiego 
ROZWOJ PRZEMYSŁOWY ZSRR 

W pierwszej połowie września br. otwar~ 
to. w .zw. Radzieckim cały szereg nowych, 
w1elk1ch zakładów i przedsiębiorstw. Tak 
np. rozpoczęto całkowicie zmechanizowaną 
pracę w 5 nowych kopalniach węgla. W Re
publi:e Estońskiej rozpoc?ęto eksploatację 
noweJ kop:.h i łupku. 

Ponadto .ichomiono kilka fabryk prze-
mysłu spa · ·-zego. Tak np. na Ukrainie 
fabrykę cukierków, 'Ciastek i browar a na 
Białorusi fabrykę mleka skondenso,,;anego 
i słodyczy. 

Przemysł lekki wzbogacił się nową przę
dzalnią bawełny i fabryką syntetyczne
go włókna. Kilka nowy.eh przedsiębiorstw 
produkuje materiały budowlane. 

„. 

Kronika kulturalna 
Komisja stypendialna przy woj. za

rządzie Tow. Burs i Stypendiów przy
znała młodzieży szkół wyższych oraz 
~r~ch kilkanaście stypendiów. Spo
srod 16 przyznanych stypendiów po
nad połowę otrzymała młodzież z po
chodzenia chłopskiego i robotniczego. 
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TEATR.W' 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskit>go 

w Lodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19 OO na 1znakom1tsze dzieło 

Shakespeare'a „OTELLO". 
TEATł"? ·PO";'V~ZECRNY 

ul. 11-go Listopada 21 - teł. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz. 

do" z udziałem Ireny GRYWIN'SKIEJ i Ka
rola ADWENTOWICZA. sz 

Nr271 

I 
„ 

nie szczy • •• 
TEATR „SYRENA" Tmu~tta 1 Wł' k• Z S Wł' k • • • • • 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze o lenniczy w. K „ o ntarz'' organtZUJe turnteJ 
skrojony frak". ••k k• d" d •1 • h d · • 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA pb ars I JAa Zl.t.'ClC rUZ)'ll 

ul. Das1yńsklego 34 I Je . t.ak da.wnp temu p isaliśmy o piękn.~,i lów· piłkarskich . . Turniej dla dzikich piłkarzy I musieli z indywidualistów tych potworzyć d~u 
Dziś dwa przedstawienia 0 godz 16-ej j . 1mcJalywie klubu stołecznego „Polonn , rozegrany zos~ame na dawnym bo :sku k. p. zyny. Druzyny te będą rozgrywały spotkania 

I 1915 sztuki C de Peyret-Chapuis · N;e- ktora podjęła się organizacji turnieju pilkar· Zjednoczone w dn :ach 4 - 31 paździcrn:ka. w dniach i godzinach wyznaczonych dodatko· 
bos;czyk Pan Pi~". " - 1 ski~go .dla dzikich . Piłkarzy Stolicy, .to znaczl'. W turniej~ będą mogli .brać udział wszyscy wo, prz.y .czym zaznaczamy'. że. o. il~ któryś_~ 

Kasa czynna od godz. 12_ej. Tel 123_02 l tycn memanych rnkomu druzyn, ktorn do te] I pt!karze mestowarzyszem, to znaczy me na· zaw.od?1kol;" bez us.praw;edl!wiema opusc: 
· · " · . · . · I pory rozgrywaly . spotkama na zam1e1skich lezący do zadnego klubu sportowego zrzesza- choc )eden wyznaczony mecz, automatycznie 
Teatr „OSA (sala zimowa) Zachodma 13, plac,ach, czy też wars~awski~h podwórka<'h .. zl ne9o w Łódzk:m .Okręgowym Zw;ązku . . P tłki zostanie skreślony z l:sty ?.iorących u.dział "'. 

. . tel. 14~-09 . , 1 w;e,k ·m zadowolen iem dow:aduiemy <; ' ę, ze Nożne]. Do turn1e1u mozna s i ę zglaszac ;ndy· turnieju. Zawodmcy wyrozn:aiący się bą<lz 
N1e~w:ołal!11e ostati:-1 t:ydz1en, tvlko •fo ! i dąc za nc:szym głosem, podobny turniei w w·dualnic bądź też zgłaszać całe druzyny, któ· swą grą, bądż też karnośc:ą i punktualnośc;ą 

10 pazdz1ermk~. Codz1enme o .godz. 19.~D I Łodzi postan0wili zorganizować włókniarze. rvch jednak gracze n:e przekraczają 24 lat. (co jest niezm:ernie ważne z punktu wycho· 
„Rozkosrna ~Zle\\:~yna". z Zofią Jamry w j CEL TURNIEJU Wszyscy piłkarze zgłaszający s i ę do turn "eju wawczego) otrzymają specjalne dyplomy. 
roli tyt:Uowe]. Zi;uzk1 wazne. I . . . . . . , będą mus ieli przejść przez badania lekarskie. N:e wątpimy, że przez zorganizowanie tego 

p. t. „Pepina". ' w którei wystąpia B.' H81-. do czynnego uprawi.an~a piłkarstwa )~~ na)· . CZYNNIK W'\ CHOW AWCZY n;enia kadr naszego p'łkarstwa i jednocześnie 
Wkrotce prem1er:i.: komedia muzy"zn::t. Turnie i włok marzy ma na celu wciągnięcie I , turn 'eju włókn:arze przyczyn:ą się do wzmoc· 

mirska, L. Wilczvńska, w. Brzeziński. M. ! sze>rszych m11.s. nasze] .mlodziez"I'., sp~srod kto· Porne~az. do turnieju będą przyjmowane do zas:lenia sekcji piłkarskiej, gdyż wielu 
Dąbrowski. Wł. Kwaskowski oraz gości:i- I rei z pewnosc1ą da się wy.łowić wiele talen· zgłoszenia indywidualne, orgamzatorzy będą dzik;ch dotychczas pilkarzy z pewnością bę· 
nie - Zofia .Jamry (w roli tytułowej) I dz:e chciała już grać w klubach zrze-szonych 
i Janusz ~ciwiarski. , _s flf1ltf)lll"/f „, 7 !iRR w ŁOZPN·i.e i być prawdziwymi piłkarzami. 

Teatr Komedii l\fuzycz1 ei „LUTNIA" SPRZĘT DOSTARCZĄ ORGANIZATORZY! 

Piotrkowska 243 P'" „tnastnletn;a uc·zenn~c~ s. cze 5,3 ml Na zakończenie wypada dodać, że zap:6U· 
Ostatnie dni! Wesołej operetki z m1•zvl:~ ~ U I I U _ • jąca s:ę do turnieju młodzież nie potrzebuje 

J. Gilberta „Cnotliwa Zuzu;ma''. "N roli Druga runda spotkań piłkarskich o puchar Zw. Radzieckiego ~~lo~r~~~iar~zą6P~~~~nizi~~i::~.i, gdyż ten w 
,.ZUZANNY" wystąni J. Kencłą. C!1ór - , * * * 
Balet _ Orkiestra. Zniżki dla świata pra· MOSKWA (obst. wł.). Na zawodach lekko I I Zgloszenia do turnieju przyjmuje już se·;;.re· 
cy _ ważne. atletycznych w Tyflis'e 15-letnia uczennica, Drug" . runda spotkań piłkarskich o pu· tariat Wł. Zw. KS „Włókniarz" - Łódź, ul. 

.Hnyk'na. ustanowiła no~y rek'.Jrd Związku char Związku Radz,eckieg') wyłoniła JUŻ Sienkiew;cza 13 (IV piętro). Zgłaszający f;Ję 
Teatr Kukiełek R. 'l'. P. D. ul Nawrot 27 Radzieck iego skoku w dal dla juniorek, uzy- pierwszych trzech ćwierćf nalislów turnie.lu. otrzymają specjalne formular7e do wyp'!l111e· 

dl'.:ie ,widowisko .,Piricldo" według Col!J- skując do~konaly wynik 5,34 m. Dotychcza- Są nimi tegoroczny mistrz ZSRR drużyna nia, które mogą otrzymać tamże bezpła 1 01e 
di'ego. Codz;~n>iie dla d~;„twv szlwlnei ' w sowy rek0rd należał do Orłowy (Moskwa) CDKA, która zwyciężyła „Dvnamo" (Mińsk) ccrdliennie w godz'.nsch od 8.30 do 16.30, a w 
miare zamówień. ?. W nizdziP.le i świ<>t<i dla i wynosił 5,27 m. W obecnym sezonie Hnyki- w stosunku 3:0 oraz „Lokomotiv" z Charko- ;;oboty od 8.30 do 14.30. 
S:7ersze.i nuhlirznośr.i. KP„„ "7.'mn:i nrl godz. j 
10-tei. Prosimy 

0 
wcześnie:isze mJbV\"!anie na uzyskała szereg b dobrych wyników w wa i .,Dynam'J" z Moskwy. PIERWSZE ROZGRYWKI W PONIEDZIAŁEK 

biletów. b:egach krótkich, z których 100 m - 12.6 Spośród 20 drużyn uczestniczących w raz· Pierwsze rozgrywki raz.poczną ;;ię już 4 bm. 
sek., 200 m - 26,7 sE:k. 1 400 m - 1:01,0 grywkach o puchar, 7 zespołów zostało już na stad!onie .„Włókniarza", ul. Kilińskiego -

li 
min ~ą rekordami jumorek ZSRR. wyeJim'nowanych ' róg Tymienie<'kiego o godzinie 16.30. 
llarmillllli-llllmllmlllll-1111-1111-llll-1111-IIll-llll 1111-llII-1111-llll-1111-llllmltll--1111-llll-1111-lll-1111-IIIl-ll 

ADRIA - „Lekkomvślna siostra" 
godz. 18, 20.30 w niec.'lz;elt> 1 'i 30 
film dozwolonv dla młodzicżv 

BAŁTYK - •. Gilda" • 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
tj!„ 11!t:Ć:0'' .,.,Jonv <'Pa młodzieży. 

BAJKA - .. Zielone lata" 
godz. 17.30. 20: w niedz. ·15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i za~r .. nr 33" 
v.odz. 11. 1?. 1;1 16. 17. 1il 19, 20. 21. 

HEL fdla młodzieży) - „Jl.iłodość Toma
sza Edisona" 
g0dz. 16. 18, 20; w niedz. 16 
film dla młodzieżv dozwolony 

2rozum ale 
W Okręgowej Komisji Związków Zaw0do· 

wych (referat sportowy) odbyła się odprawa 
referentów sportowych poszczególnych związ 
ków branżowych z terenu Łodzi. Tematem 
ndrrawy był udział pionu patronalnego 
OKZZ w tegorocznych Marszach Jesiennych. 

Po referacie. naświetlającym cel i charak
ter Marszów wywiązała s:ę bardzo ciekawa 
i ożywiona dyskusja, z której wynikało, że 
referenci sp0rtowi poszczególnych związków 
branżowyrh d'lłożą wszelkich starań, aby te
«nr0c•ne M~rs7e .Te!'ienne wvpacHv pod kaź-

JE, 
naszych 

·dym względem imponująco. 1 
Na zakończenie z.adeklarowano następują. 

ce ilości zawodników: 

E NJE, 
7) Związek Użyt. Publicznej 100 zawodni· 

ków; 
8) Związek Włókiennicza - Bawełniany 150 

zawodników. 
ll Związek Chemików 550 zawodników; Razem 1 220 zawodników. 
2) zw;ązek Dziew:arsko · Poi1cz. 150 za- D'.Jtychcrns nie zadeklarowały jeszcze swo-

wodn;ków; jego udziału w marszach Budowlani, Ban-
3) Z·,viązek Filmowców 50 zawodników; kowcy. Kolejarze, Polskie Radio, Pracowni· 
4) Związek Konfekcyjn'.J - Odzieżowy 100 · ków Drzewnych, Poczty. Skarbowców, Skó-

zawodników; rzany, Spożywców, Spółdzielców, Włókienni· 
5) Związek Metolowców 100 zawodników; cz'.J-Welniany i Jedwabniczy. 
6) Zw'azek Poligrafików 20 zawodn;ków; Sądzimy, że i te związki przyczynią się do MUZA - „Si')stra lokaja" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 -------------------------- umaS'.Jw1enia, te1 ze wszechmiar zasługującej 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - ,.Noc w Casah.lance" 
l?f'ldz. 16, 18 30. 21 w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

ływacy n odbudowę . wy na poparc:e imprezy. 

* * * I 
I We wtorek dnia 5 października o godzinie 
t 19, w sal. konferencyjnej Wojewódzkiego U· 
I rzędu Kultury Fizyczne] w Łodzi, ul. Curie
! Skhdowskiej 28 odbc;dzie się rozszerzone zePR?;Ti'!DWIOSNIE - „Nauczycielka bawi 

się" 

dzisiaj pływacy Na pływalni YMCA spotkają się 
Zgierza i Łodzi 

branie> Woiewódzkiego Komitetu Marszów. 
skie ceny bile>lów, chcąc z jedne>j strony U· Na zebranie to zostali zaproszeni przedstawi
prz.y~tępnić oheirzP~ e m0 n 11 szersze1 publin· ciele władz, partii politycznych i czynnika 
noso, z ~rug e.1, ~a, stri~ny rrze7 zwiększenie społecznego Tematem zebrania między in
frekwencp zasiLc powaznte Fundusz Odbudo· nymi będzie opracowanie szczegółowego pro 
wy Stohcy. . . .. . gramu uroczystości, oprawy marszów i uzg'.Jd 

ąodz 18, 20 w niedz. lfl 
film dozwolonv dla młod7.iE:ŻY od 1at 16. 

ROBOTNIK - :'./I leJri;~p1der M~tros0w" 
· godz. 16.30. 18 30, 20 30 w niedz. 14.30. 

film dla mJ..,,:i"; 0 Ż'' ihzwolony. 
ROMA -- . W<tkacie" 

godz. 18, 20.30 w ·niedz. 15.30. 
film n'lzwo!r""'" di11 mlor~ieżv od '1t 15. 

REKORD - ,.Okoliczności łagod~ace" 
~odz. 18.30 20 3(l · w nierlz. 16.30. 
film dn?.wolonv dla mlod·>.:ieżv od lat Hi. 

STYLOWY - „Tiiiemnica wvwiadu" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
fil1"1 r.ierlnr•'n'onv rlla młodzieży. 

D1isiaj o' godz. 17-tej na pływalni• Polskiej 
YMCA w Łodzi, ul. Trangulta 3 odbędą się 

ciekawe zawody pływackie pomiędzy repre· 
zentaqami Zq :erza i Łodzi. Program pr1ewi· 
du!e b:eq1 indywirlnalne. sztafety i piłkę wad· 
ną. Ponadto z0hanymy skoki z trampoliny w 
wvl<ominiu Martynki [AZS) oraz Nowickiego 
(YMCA) . 
Całkowity dochód z powyższej imprezy 

przezndC70ny j!'st na odburlowę Warszawy 
Łód,ki Okręqnwy Związek Pływacki, organi
zujący te zawody. wyznaczył wyjątkowo ni· 

• 

Wierzymy, ze „derby pływ11ck1e pomiędzy I n;enia trM 
Zg·erzern i Łod? t ą śc 1 ąqną licmą puhlicznoś<', ----·---------------
szczególnie zaś zainteresują nas~ą mlodz1ei;. U · · b d · · t 
W ;erzymy, że pływalnra Polsk iej YMCA bę- moze z mego. ę Zie mis rz... 
dz.!e przepeln ona. 

Ceny biletów: parler zł 100, balkon zł 75, 
ulqowe zł 50. 

SWIT - ,.Pode.irzenie" 
P."ndz. 18 2n w ni ndz. 1 I\. Dzisiejsze imprezy s ortowe. 

WARSZAWA (obsł. wł.). - W ramach ro
zeqr~nych w Warsi~w1e między~1kolny\h za· 
wodów w pięcioboju Paprocki (Te<'hn\cum) o· 
s!ąqnął w skoku wzwyż doskonały wynik 
1,80 m. 

Przeobraiema „Garbarni" film dozwoTonv dla młodzieży od ht 18. 
'1'<\TP.Y - 11i"""'vnne 
TĘ:CZA - „Wesoły Pensjonat" 

e-odz. 16, :1R10. 21.00. w 11irrlz. 13.30 
WISŁA - ,.Decvzja prof. Milasa" 

godz. 17, 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WLÓ1{NTARZ - „N0P w Cas:>blance" 
godz. 15.30, 18, 20.30: w niedz. 13 
filn ci„,·vc.!on· rłln młodzieży 

WOLNOM - •. Gilda" 
godz. 15, 17 .:w. 20. w nie dz. 13.30 
film niedozwolony die rPłodzieży. 

ZACH~TA - „Lermontow" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

D--030327 

Ofa.v 
9.715 zł na odbudowę Wi'lrSzawy wpłynęło 

ze sklarlek Pracowników Biura Likwid<1cji 
Filmu Polskieę:n w mie~·ącach VIII, IX i X br 

2.000 zł skladaią pracownicy F·my Gentle
man na Łódzka Rodzine Radiową. 

1.200 zł na sieroty po mwaltdach wojen-

PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. 9.30 -
zawody krajowych drużyn kolejarzy i spół· 
dzieków: sta kówka żeńska, siatkówka mę· 
ska, koszykówka żeńska i męska. 

LEKKOATLETYKA: godz. 9.30, stadion ŁKS 
- zawody iuniorów oraz dokończenie trój· 
boju kobiPcego i dziesięcioboju męskiego. 

BOKS: godz 11 OO - zawody o drużynowe 
rn:strz•istw<J okręqu: hala Wimy: Bnwełna 
- ŁKS, w P:otrkowie: Concordia - Zryw. 

Pl:YWA.NIE: qodz 1700. pływalnia YMCA 

Program na NIEDZIELĘ, 3 października 1948 r. 
7.05 Koncert poranny. 8.00 Dziennik, przegl 

prasy stoi., 8.22 Progr. dnia. 8.32 Muzyka. '855 
Skrzynka Spal. Kom. Radiofoniza\ji Kraju. 
9.00 Nabożeństwo z Sanoka [Kraków). 10.00 
Koncert rozrywkowy z hali f-ki „Unia" w Gru 
dz 1 ądzu. 1 t .OO (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
„Na w'downi tygodnia". 11.15 (Ł) Kwadrans 
le kk ich piosenek. 11 30 (Ł) Kom unika ty. 11.40 
(Ł) Interludium z plyt. 11.50 (Łl „Z frontu ra
diofonizacji" - wiadom. w omów. Dyr. Okr. 

nych składają pracownicy szpitala kliniczne- P. R. A. Smiejana. 12.04 Poransl< symfoniczny 
go (Żer0m$kiego 130) - kolo PPR muzyki Mozarta. W przerwie - Rad1okronika. 

11.290 zł .- Pracn.wn 'cy Pai'Js~.w. Prz~ds· 113 30 „Wagary" - zagadka radiowa. 13 40 
„Film Polski" - Dział ProdukCJI - złozyl1 „Hej, od Sąna jadą". 14.25 Przegl. najc_iek 
na ocibudowę Warszaw.y. . audycji przyszl. tygodnia. 14.30 „Następna 

Pracownicy Centra 11 Zaopatrzema Prze· filla"--słuchowisko . 15.15 „MP!odie ludowe" 
my~łu Skórzanego w Łodzi przy ul. Sienkie- 15.45 , Adam Asnyk", 1555 Muzyka z płyt. 
wicza 9 przeznaczają zł 22.520 (słownie: dwa- 16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wysta
dzieścia dwa tysiące pięć·~et dwadzieścia) na wa Ziem Odzyskanych". 17 05 „PndwiPC70re>k 
l)dhuciowe W8r~7.~wv, jal{n clr)('hf:id z impre>zv. przv m•krofonie. 18.15 „Jaś we \.Vrod.'lw1u"' 
urząd?onej jrh s:t.:iraniP"" w dniu 25 wrześ 18 55 „Me!0a e 5w ;ata". 19 20 fŁ\ Muzvka roz
nia 1948 r rywkowa (płyty). 19.3.5 (Ł) „Klarkston" -

.0·019954 fragment powieści Howarda Fasta. 19.50 „Eu· 

- zawody na odbudowę Warszawy: Łódź 
Zgie>rz. 
PIŁKA NOŻNA: zawody o mistrzostwo. kia· 

sy B: godz. I I.OO, boisko Wimy: Resursa -
DKS Aleksand1ów; boisko TUR Park Ludowy: 
Bawełna - Gwardia; boisko TUR Choiny: 
TUR - Płom•eń; boisko DKS: DKS - Skra; 
bo:sko PKS: PKS - Klub Sportowv 6 Zduń· 
ska Wola. Zawody towarzyskie: stadion ŁKS 
godz. 16.00: na odb11dowę Warszawv pracow· 
nicy wydziału personalnego - prac. wydz 
finans. Zarząd11 M'2iskieąo. 

przez rad&o 

KRJ'.KÓW {obsł. wł.). Robotniczy klub 
sportowy „Garbarnia" w Krak'.Jwie przystą
pił ostatnio do Związku Zawc.dowego Pracow 
ników Przemysłu SkórzanegJ. 

W najbl!źszych meczach ligowych „Garbar 
nia" wystąpi w zmienionym składzie. Lewo
sknydłowy „Garbarni", w'e'okrotny reprezen 
tant Krakowa Ii;:naczak, ukarany został przez 
Komisję Specjalną karą obozu pracy przymu 
S'.Jwej. przez ce drużyna doznała poważnego 
nsłabien:a Ostatnio p0zyskala „Garba·rnia" 
dwóch piłkarzy pr0winc;onalnvch - Zator
skiego III z .. Chełmka'· oraz Bożka ze świd

ropa polskim górnikom„. 20.20 „U naszych, nickiej .,Pobnii". Obaj qracze razem z Nowa· 
przyjaciół". 20.50 Muzyka. 20.58 Komunikat I k·em tworzyć będą środkową trójkę napadu, 
meteorologiczny. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka I na miejsce zdyskwalifikowanego Kalicil'lskie 
taneczna. 22.2.5 (Ł) Wiadom. sport. lok„ 22.33 go grać będzie w pomocy J'Jdłowski. 
(Ł) Omów. pro.gr. lok. na jutro .. 22.35.D. c. n;u_-I Na stanowisku kierownika Sekcii Piłki 
zyk: tan.eczneJ ... 23.00 Ostatnie wiadomosc1. Nożnej .,Ga rbarnii'" zaszła zmiana. Po ustą-
23.10 Wiadomosci sporto;ye. 23.20 Program oie>niu dyr. Kuczalsk'ego prow.adził pnez ja· 
nKa 1utrto., 23.39 ~013n0zyk(Ła) ianl_ec~na . . 24.00d (Ł) !I kiś czas se>kcję pr'Jf. r'1gr. Sycz - obecn:e 

oncer zyczen. · a ,onczeme au YCJl obowia.zki kierownika sekcj' p-1 · b K 
1 Hymn. . . i e n1 o . rupa. 

Program na poniedziałek 4 października 1948 r. Szkółki Drzew Owocowych i Róż 
· r 0 n ° . . I Wy:ts:>:ej Szkoły CTosnoihr"twa 

5.10 Sygnał czasu. 5.15 Streszczen:e w111d. n'ieJ·skieg · tk 'V"d 
porannych. 5.20 Koncert poranny dla Swiata , · 0 w ma.111 Il I zew 
Pracv z Krakowa. 6.00 G:mnastvka. 6.10 Dzien koło Pabianic 
nik. ·6.25 Muzvka. 6.50 Progr. dnia. 7.00 W;a<l. 
dzien. poran. 7.15 Przegl. ;prasy st.o!. 7.20 Mu· 
zyka. 7.25, Lekcja języka rosyjskiego. 7.40 Mu 
zyka. 8.00 (Ł) Omów. progr. lok. na dziś. 

rozpoczynają 

SPRZEDA'Ż 
802 ft) „Łuh;n CT(m.ki jako P"S7il dla owipc" • materiału szkółkowego CO.!~ 
8.10 Muzyka 8.55 , Wtt11mv Was„ - au':ly\ia 
szkolna. 9.15 Inform. onńlnoo 9.20 Skrzynka I z di iem 11. października b. r. ~ 
P. C. K , '----·---------------en....: 
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·Niedz1ieln v 
doda tek ,,Gł o su'' 

Październik juź „tradycyjnie" jest miesiącem P~LSKO-RADZIECKIEJ WYMIANY KULTURAL 
NEJ. W miesiącu tym - jak wiadomo - ze speC[alnie bogatymi programami wystąpi 'RA· 
DIO (obszerny cykl audy~Ji, słuchowisk, odczytów i porjadanek, przedstawiających ra
dziecki dorobek kulturalny, literacki, muzyczny i naukowy) oraz FILM (przegląd na1lepszyeh 
filmów produkcji radzieckiej). Sensacją miesiąca będą ponadto wizyty wybitnych go· 

. ści, przedstawicieli kultury radzieckiej. (Na zajęciu z lewej: obrady Tow. Przyjaźni Polsko· 
Radzieckiej, na prawo - jeden z ludowych zespołów radzieckich w tańcu regionalnym). 

r· 
Od 17.7. do 2.8. 1945 roku trwała Konferencja w Poczdamie. Żapa
dły na niej ważne uchwaly w sprawie Niemiec. Przestrzega ich 
dotąd lojalnie i konsekwentnie jedynie - ZWIĄZEK RADZIECKI. 
(Na zdjęciu: Poczdam, 194{> ,rok. Pi,erwszy od prawej TOW. J. STA-

LIN i jego nie~czciwi, anglosascy „partnerzy"). 

Henry Walace, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia Partii Postępowej, nie zgadza się 
bynajmniej z imperialistyczną polityką rządu 
amerykańskiego. Nic dziwnego, że. w związku 
z powyższym jest narażony na szykany policji 
H. Trumana, która, jalf. może stara się slorpe• 

dować dzicilalność pąstępowców, 

'' . I 

/ 

Amnestia dla opieszałych: ci wszyscy, którzy 
z tych czy innych względów nie mogli aotqa 
obe1rzeć Wystawy Ziem Odzyskanych, mom; 
to jeszcze „nadrobić", W. Z. O. bowiem będz(e 
czynna również w ciągu całego października. 

Korzystajcie, póki czas/ 

Miła osobą dla obecnego rządu USA jest na· 
tomiast p. Avere/J Harriman, „minister pe/no· 
mocny" planu Marshal!a, hurtowy nabywca 
wolności i suwerenności europejskich „bene· 
Iuxów", I to wszystko za cenę konserwy koń· 

skiej lub jajeczka w proszku. 

Doktór Queuil!e (obecny, przejściowy premier 
Francji) usiłuje leczyć swój k,raj przy pomocy 
recepty marslwl!owskiej: jak największe cię· 
żary dla mas P!acujących, jak najw.ęksZE 

Sekretarz Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
TRYGVE LIE (pierwszy z prawej) oglpsil nie· 
dawno sprawozdanie, które budzi wiele b. po· 
ważnych zastrzeżeń . Cięży na· nim mianowicie 
jmperialistycz;na atmosfera Wall-Streetu, planu 

Marshalla i projektów Dullesa„. 

przywi;eje dla kapitalistów i paskarzy ..• 

Na zdjęciu - gen. amerykański Ma~ ArJhur 
w Seulu, na Korei, w czasie trzeciej rocznicy 
wyzwolenia Koreańczyków od jarzma japoń
ski~go. Kto jednak wyzwoli południową Koreę 

od 1arzma Mac Arthura? 

Wbrew wysiłkom rządowych podżegaczy an· 
glosaskich· NARODY W. BRYTANIJ i USA 
BYNAJMNIEJ NIE PODZIELAJĄ ICH NA
STROJÓW WOJENNYCH. Dowodem tego na· 
sze zdjęcia. Z lewej - kobiety angielskie że
gna1ą ze łzami i wyraźną rozpaczą swych mę· 
iów i qraci, których kurs polityki Bevina wy· 
~yła na o ruiną, imperialistyczną wojnę na 
\folajach. a prawo - kobiety i mężczyźni 
1merykańscy demonstrują .przed koszarami w 
Bostonie przeciw - wprowadzonemu przez 
Trumana - powszechnemu obowiązkowi służ· 
ov wojskowe;. NARODY NIE CHCĄ. WOJNY/ 

I 

;kończyły się „sukcesy" wicehrabiego de 
Gaul/e'a. Lud Iran uski wziął ostry kurs prze· 
ciw genem/skun pałkarzom i mprdcrcom. 

MÓW DO LAMPY, MÓJ GENERALE/ 
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CESAR M. ARCONADA 
Listopad. Listopad ponury przeczuc!amł. 

Jesień zamieniona w zbuntowany i roz 
paczl!wy wiatr koły1Ze drzewami, wstrz,sa 
hiszpańskie tycie. 

Straganiarka • 
I dziecko 

I pewna siebie 
- Mają wejść tej nocy, mamo - 1 mały chodz.lła Rosa na 

Enrique, prz;ytullwszy afę do matki jak gdyby czele du:!;ej grupy 

jc>k!eś straszliwe opowiadanie nawledzłło je- osób po całym 
go dziecięcy umysł, drty z obawy niby kwia- przedmieklu, pod 

burzając ludzi I 
tek biczowany mroźnym wichrem. r.brojąc Ich w moty 

Noc jednak minęła 1pokojnle. Do przed- kl I kije .. WJ<erótce 
mielić Madrytu, do jego bram, zblityły lię- potem cała dzlel-

f 
nica została opa-

aszystowsk!e hordy. Czy wejdą? Jak! opór nowana gorączko-

stawią Im wyimaginowane bramy miasta, ja- wyińl przygotowa 
ka będzie ich wytrzymalojć f nlepokonal- nlaml wojskowy-
ność? Kdde młasto posiada duszę, głębo- mi. Wszyscy - kobiety, dzieci, mężczytnl, 
ko zw, iązanego z przeszłości' swoją ducha. starcy - pracowali namlętnle, z pośpiechem, 

bez odpoczynku, tworząc malowniczą linię 
Jeśli ta gorąca dusza ludu wybucha z. druz- barykad. Wyrywali bruk, wykopywal! zle-
gocąc, Sił!\ n!by wulkan w krytycznych mo- mię, wynosili z domów materace, łóżka, szafy, 
mentach - miasto jest niezwyciężonym. Je- stare graty. Ustawiali przeszkody: wozy 
śll zaś ta dusza śPi wówczas miasto jest zwy. karczemne, druty, snopki słomy, płaty bla-

chy, bele papieru„. Malowniczy świat naj
czajn" przestrnenlł\ bez t.yda. Nłc nie stoi rozmaitszych rzeczy, przedmiotów codzlenne-
temu na przeciwko by Je wróg zajął. go utytku, garnków wyrtuconych wspanta---· . Wczesnym t'an- łomyślnle na drogi po to tylko, by zatrzy

ldem, jak codz!efl, mać faszystów! Rzekłby§, te rzeczy nleo:!;y
matka Enrique'a wlone nabrały t.ycla I układały 1!ę na ulicy w 
ustawiła swój ma- stosy, by własną plersią bronić miasta. 
Jeńkl stragan :1 Mały Enrique z innymi chłopcami awej 
warzywami przy dzielnicy brał czynny udział w tej niezwy
drodze do Cara· kł~j przeprowadzce przedmiotów w tej 'twe· 
banchel, za mo- go rodz.aju bohaterskiej licyt,acJll. Istotnie, 
stem toledaflsklm. w tym dniu przenosin chłopcy z przedmieścia 
Nieco dalej, młę- byll małymi bohaterami - wrogami fuzy
dz.y domami ma· stów. Lecz pod wieczór usłyszano strzały 
drycklego przed- armatnie. To taszyści ostrzeliwali Madryt. 
mieścia biegła ryg Drogami wojny nadchodzlla noc, niby olbrzy
iak!em linia tron! ml wylot lufy armatniej ciemna, ciężka, peł· 

tu. Rosa la Camerana, przekupka miejska, na obaw, niepokoju. Nikt nie mógł dać gwa. 
była znana w całej dzielnicy. Była to kobie· rancji czy następnego dnia wolność znowu 
ta skłonna do zaczepek, dzielna f energiczna, wzejdzie nad Ma'1rytem. 
o donofoym i grubym głosie - jak u męt· Niemieckie samoloty zaczęły przelatywać 
czyzny. Wymyślnymi określeniami zachwa· nad miastem ZFZUcając bomby zapalające. 
lała nim swe warzywa, gotowa do walki na Gdy noc jut zapadła ogniska potarów na ka
c!ęt~ słowa, a nawet na pięści I pazury, z tym, stylijskim płaskowzwyiu podobne były do 
kto by odwa:!;ył się jej odpowiedzieć tonem ogni pasterskich •.z dawnych czasów. Niebo 
bardziej pewnym siebie. Pod jej nleopano- barwiło się krwist" czerwieni". tmce były I 

całkowicie puste. Przechodziły patrole ka
waleril. Nikt nie mógł wyjść ze swego domu. 
Była to noc złych przeczuć, przynosząca nie
wiadoma jak14 przyszłość! 

Rosa wróciła do domu jut prawie w no
cy, wyczerpana flzycznie i nerwowo .dniem 
ożywionej działalności, bez chwili odpoczyn
ku. Niepewna, trwoga nocy, obawa przed po
żarami i atakiem na Madryt clętyła na niej 
podobnie jak f na wszystkich, ściskając ser
ce jej konopianym sznurem, jakgdyby miała 
iść na szubienicę. Ciężar ten powiększył się 

w Rosłe obecnie o jeszcze jeden niepokój. 
Enrique nie wrócił do domu. Poczekała go
dzinę, dwie. Nadsłuchiwała kroków na scho· 
dach. Wypytywała dzieci sąsiadek, lecz o
trzymywała od nich 1przeczne Informacje. 
Mówiono o wypadkach jrnJerci, o zabitych 
przez bomby dz~eclach. Rosie przemknęło 

przez myśl, te jej dziecko równid zginęło, 

że należało do tych wielu nierozpoznanych, 
o których mówiono cytrami a nie lmJonamt. 
Do niepokoju patriotycznego o jej z.agro!o
ny Madryt, do udręk Rosy dołączył si~ nowy 
niepokój. Obawa o zagubione dziecko, praw~ 
dopodobnie zabite od po~ku artyleryjskiego, 
,od wybuchu bomby!„. 

Gdy zapadła noc postanowiła szukać je po 
ulicach 1 barykadach. Zachowywał• ałę jak 
szalona. 

wanlem I gwałtownością kryło si~ 1ednak cle m!lmlll1!1l11ll~m1111111111!1!1111mr1rm111:1111111111111rn1n11:1rr1111~1:1rnr:~1rnrrnnmi1:nm:mmm1mlll111J1111111m1~i;;111u:1111::1mmm1nlllll!tllJ11mi!i1111!l1lillit11lllillllli1JJllłlllill 

plejsze uczucie. Rosa była typo'W\ przed· J W k 
stawlclelkł\ madryckiego przedmle8da: nie- an y a 
równa, wojownicza, żartobliwa, dwnna, po- ____ ...... __ 

jętna i sentyme'Otalna jak organowa muzy- p „ 1 1 

Saragossie ka na nieszporach. Mały Enrique nie był jej , 1esn 
synem a jedynie dz.iecklem .z przytułku, lee! o 
pochodzenie nie jest przecie~ zasadniczą rze
czą. Jego miłość do przybranej matk! spra
wiała, że stawał się jej prawdziwym synem. 
Nie mlal jeszcze 9 lat a ju:!; pomagał Rosie 
tprzedawać i zwozić warzywa. Przede wszy~t 
kim jednak był małym, swobodnym knT.JOł· 
kiem, pozostającym w zażyłych stosunkach ze 
śmieciarzami swej dzielnicy, znając poza tym 
doskonale wszystkie je) zakamarki. 

Owego llstopadow~go poranku nie utwo
rzył 1Ję już jak zazwyczaj, targ warzywny 
przy ulicy. Przechodziły nłą clę:!;kle, trzesz· 
czące, ogłuszające wszystkich awymt nlecler• 
pllwymł rykami samochody wojskowe. Prze
chodzili millc)ancł uzbrojeni w karabiny. Sta
n armata tłukła się po kamieniach. Słycha~ 
było zawodzenie samolotów. Ludzie padnie· 
ceni, niespokojni, roznamiętnieni wle§cfaml z 
placu boju tworzyli tu I tam skupiska. 

Nagle wśród tego nienormalnego zgiełku 
rozległ się łoskot drzewa. To Rosa chwyciła 
swój stragan 1 rzuciła go z całej siły na śro
dek ulicy, krzycząc równocześnie: 

- Do diabla tam z warzywami! Strzelby, 
dajcie nam strzelby, by zabić tych taseystówl 

- I zaczęła zatrzymywać samochody woj
skowe, prosząc o broń dla uzbrojenia w nią 
całą dzielnicę. 

(Autor tvch wierszw jest dąb~czaldem, 11czP.stnikiem walk 
o wolność ludowej Hiszpanii. Wiersze zostały napisane w cza.• 

r"l walk.) 

'(Uir,ywuk)" 

Wapienna, gor.dm ziemio, bez rosy o brzasku, 
wąwoey Aragonu nad martwym pustkowiem 
gdy mgłę rozedrze słońce w gorejącym kasku. 
Jedną pieśń krwawit klechdę, siadłszy \Vam opowi.im: 

Przeszli łańcuch skalisty, przeszll blade lftg6rza 
gdzie wiotki chwnst się pleni na ngorneJ glebie. 
Nikt nle słyszy I nie wie, :te ciemność zanurza 
Jak jezioro splerzchnlęt.e, które wlew kolebie 
dwa batallony w hełmach. N1e s~zy nłkt nocą, 
Jak piersi opalone oddecbem łopoq. 

Nle dojrzał wróg nłplony w r1emnych nora~h w tyle; 
Jak przeszły bataliony cichym, niemym krokiem, 
niby ryb szarych clenie, co na. srebrnym Ile 
rysują się najcieńszym, zwodniczvm obłoJdem, 
myląc nawet ćwiczoną. :frenJcę rybaka, „ 
gdyż nie dojrzał w nich tycia, & chwiejny cleń k:!'Mb 

Tylko puhacz skulony, Jak czujka 88motny, 
podnł6sł8Z:f łeb puszysty, śpogląda. na szos~ 
I zda mu się, :te huf~w szereg wielokrotny 
zasłania sylwetkami lśnJącą Saragm1sę, 
:te rnaurytańskie wieże omszałego miast.a. 
tołnlerz w hehnle stalowym po gwiazdy przerasta. 

I ty, Źlemlo nJewdzlę'Czna dla pęd6w rośliny, 
co nie rodzisz w spiekocie i masz sen spokojn1s 
ka7dy ślad bohaterski wyryj w kamień stny 
I pozostań, czym jesteś: krajobrazem wo.lny 
l oddycha.i, jak zwykle, złotym 'QYłem ognia, 
który z dział nadlatuje od zmierzchu aż do dnia, 

Zostali sami na dwie rozdzieleni kolumny: 

Hej, bej Enrique, synku mój! Odl':łe '9-
steś, gdzieś? - krz;yczala z jednego miejsca 
do drugiego a echo jej osobistego miartwi.

nla gubiło się w narodowej trosce najbar
dziej niebezpiecznej nocy Madrytu. Musiała 

wrócić do domu, gdyt nie po.zwalano jej cho
dzić po ulicach. Było Jut bardzo pó!no. 
Słychać było gęste strzały wszelkich rodza

jów bron!. Faszyści atakowalf. Chcieli wejić 

do Madrytu, uwatając, te Jest on otwarty 
jak podpalony dom, kt6rego m1eszkańq a

clekaJł\ w popłochu. 

Nachodzą Jut, nadchodzą. Jut Sł\ blisko. 
Włamali 1!ę. Bandyctf Mam ochot11 wy16~ 

mi ulicę i zatrzymać ich twymi pazurami! 

- myślała na każdy odgłos wozów, docho
dzących od strony 1Zoay. 

Wydawało .tę, te bez odwołania nai!chodrl 

przewidziany finał tragedii nocy listopado
wej. Ani jej barykady, ani wylłlłki, ani wczo.. 
rajszy entuzjazm nfe zatrzymaj!\ faszystów, 

Potęina ł}la atakujących oddziałów byta w 
stanie otworzyć sobie bramy Madrytu, prze
walić mury jej zapału, przejść po wnystk:1m 

przy pomocy krwi 1 oi?lfa. Przez w11ey1tklch, 

przez nil\, przez jej zagubionego syna, z.atrwo
fony lud, przez całą Hlszpanłę - w ciągu pa. 

ru decyduj,cych I pełnych napfęcła 1odzłn. 

- A mimo to„. lud Matirytu ltanowłlłe:r je

go duszę ocalił stolicę! 

O lwttaniu Rosa wyszła na ulicę. Me 
obawtajlłc Il• nfczego wszytey mieazkałicy 

dzłelnley &decydowani na lmł~. jełli by to 

było potrzebnym bohaterowie olbrz:rmie10 

zbiorowego bohaterstwa przychod.zfl! na linie 

ognia domsgaJł\C lfę ~arablnów sairzewaj"c 
młodzie! ogn!em twych prz.emówfet\ zarata
jąc tłum entuzjazmem. 

Rosa prawie te zapomniała o tweJ «11ob!.· 
stej tragedll o ugubionym tynie. Chciała 

walczyć, walczyć, 1 tereem pełnym nfenawi

ścf 1 wśclekłoAci stawić czoło faszyzmowi, •
trzymać npony potwora, który chc:lał 1ehwy

cł6 l9rce w płomieniach, Jej ukocłlanr Ma· 
drytf 

Nocna trwoga mijała. Nad Mai!rytent o
twierało 1111 Awiatło walki o nlepodległoAć, 
ludowej i bohaterskiej, jakby ze stall harto
wanej wlekamł. Wykute w roztarzonych kut· 
nlach serc bramy miasta były jut umknięte 
dla faszyzmu, dla napastującego barbarzyń
stwa. Słychać było wojskową muzyk• I ple
śnL Kroki przechodniów były bardziej pnr
ne. Na twarzach ludzi włdnlala jasnog~ pew
niejszego poranku, jakgdyby obmyła je wo
da tzczęśllwego losu. 

Rano przez most tole(taflskł, w górę, w stro
nę centrum miasta, Pl"Zemaszerowal oddział 
Brygady Międzynarodowej. Ludzie blegU; by 
~o zobaczyć z chodników. :Byll to prawdziwi 
tolnłerze, tołnlerze o wojennej dyscypl!rrle. 

Zblltaly 1119 tony wojskowej muzyki. !to
sa 11tanęla w pierwszym neregu. Słychać 

było entuzjastyczne owacje, głosy pozdrowlefl. 
Ross krr.yczała t c11lej siły, podno!IZl\C do gó
ry •wł\ energiczni\ pięśćr 

·- Niech tyje Madryt! Niech ginie faszyzm! 
Przechodz.ill. Jeden, dwu, trzech<... Jeden, 

dwu, trzech„. M~slto dzwoniły kroki· w ryt. 
mle marszu. Zdawało się, te nogi ich wbi· 
jają olbrzymie ,-woł.dzte, zapewnłając mia
stu stałość l pewnoM. Przechodzlll. Jakie! 
było jej r.dziwlenie, gdy zobaczyła Enrlque•a 
na ramionach silnego :!;ołntena. Smla} się 1• 
wymachiwał rękoma w stronę tłumu, który 
owacyjn:e pozdrawiał I dziecko i tołnlerza, 

wyczuwając sołldarność między sllnym f 
dzieckiem, między cudzoziemcem ! Hiszpa
nem, między małym madryckim diablątkiem, 
a dalekim, bez.imiennym bojownikiem o wol 
n ość. 

- Enrique, Enrlque - matka wysunęla 11!ę 

na przód, wesoło pokrzykując z powodu nie
spodziewanego spotkania. 

Na środku ulicy żołnierz oddal dŻiecko mat· 
ce. Podczas gdy cały oddział maszerował 

:!;oln.ierz z pomocą tłumacza wyjaśnił, że zna
la:z.l chłooca w nocy śplącego sobie spokojnie 
w ich okopie. · Gdy walka się skończ:vla za-

Nie dostała jej, lecz ju~ wkrótce wszyst
kie okoliczne ullce zostały poruszone jej gło
sem I przPzwi~kami, podniecone jej słowami, 
ożyw'.one jej energią. Gdy słoflce było jut 
wysoko na nieb'e, agitatorzy polityczni zaczęll 
urządzać wiece we wszystkich zakątkach mia
sta, zagrzewając ludność Madrytu do · obro
ny stolicy przed faszyzmem. Lecz znacznie 
większe wyniki niż zorganizowane zebrania 
dawały spontan'czne w.iece prowadzone przez 
Rosę. Opanowana wrodzonym jej żarem 

dziecka ludu budziła duszę miasta, patria· 
tyczne uczucia jego mieszkańców, Te roz
proszone płomienie, złączone następnie w je
den, stworzyły zaporę, zamknęły bramy okrzy 
kiem „no pasaran"! 

Dąbrowskiego, najstarszy batalion brygady 
I Ralofoxa. Za nimi sztandar dumny 
wodza, co ścinał ostrzem aragońskiej szpadt 
orłv <'f'S!ln!<ie, niosąc obcvm wolslrnm klęskę, 
od kt6rej zamilkły pobudl<i zwycięskie. 1 

l 
brał go z sobą, by pokazać całemu Madry
towi. 

Le'cz Enrique zobacz:vwtcy matkę przylgnął 
do niej I nie chciał się już z nią rozstawać. 
.Na pożeitnanie :!;olnierz ucałował go serdecz
nie. Oddział s1..edl dalej, w takt muyzkl, ple
śni f owacji. Dwoje złączonych rąk, maleft
ka rączka dziecka i brązowa, energiczna rę
ka matki powiewały nad tłumem, żegnając 
obcego, nieznanego żołnierza . 

- że faszyści bandyci mają wejść do Ma· 
drytu od strony mostu toledańskiego? Bzdu· 
~I Niech to opowiedzą swojej babce! Na
sza dzielnica na to nie pozwoli! Niech te 
psy poszukają sobie gdzleindziej jakąś kość! 

Na nas nie może spaść taki wstyd! Tędy nit 
przejdą „te facety". Mieszkańcy dzie1nłcy 
toledańskiej - twórzcie barykady na uli· 
cach( 

Dobrze, dobrze pamięta 6w świt Saragossa, 
bo dziś męką żałobną rozpłakała dzwony, 
a może to niewolnik rozpoznał po głosa-0h, 
że w miasto wejdzie z brzaskiem żołnierz wyzwolony 
l rwąc miedziane dźwięki, jakby rwał kajdany, 
rzuea swą łzę ostatnią na pobliskie łany. 

Ara.ir;on 1938 r. 
I 

I 

I 

Oddział przeszedł. Muzyka się oddalała. 
Madryckie słońce świeciło jasno I wesoło. 
Tłum. z hiszpańskiego Edward Martuszewsk1. 

„ 



I 

Rola inteligencji w walce O po'stęp i pokój 
1 Ukazał się nowy numer (18) pisma. „O trwały pokój. o demokrację ludową". Na 
au>ło wysuwają, s'tę artykuły, poświęcone pa.mięci niedawno zmarłego AndrzeJa. 

', Zd~tno~a, wYbitnego diiałacza międzyn:i.radowego ruchu robotniczego. członka Iliu-

torami szlachetnej sprawy skupienia i .zor
ganizowani a inteligencji swoich państw do 
walki w obronie pokoju l kultury". 

l ra Politycznego 1 ijekretarza KC WKP(b). 
Wiele ~ejsca w tym numerze zajmuje 

omówienie sierpniowego plenum KC PPR, 
poswięconego przezwyciężen'u odchylenia 
prawicowego 1 nacjonal'stycznego w części 
kierO"lfnictwa naszej partii. Zamieszczone 
:3est w obszernym skrócie przemówienie Se
kretarza Gcneralneg') KC PPR tow. Bolesła. 
wa Bieruta, oraz wyjątki · i przemówienia 
"f!OW .• \.Yiesława na krajowej naradzie aktywu 
FPR. 

Czołowym ich zadaniem jest podjęcie trud 
nej pracy nad wychowan·em inteligencji w 
duchu najbardziej postępowych I jedynie 
naukowych żasad marksizmrt - len'nizmu. 
Należy pomóc jej w przezwyc;ężentu prze
żytJ;ów ideologii burżm>zyjnej, gbszącej 
,ipezpartyjność" i „niezależność" twórczości, 
pomóc jej, by działalność ;wą oparła na 
gruncie naukowego S')cjalizmu. 

Artykuł pt. ,,Praca wśród inteligencji wat 
nym zadaniem partii komunistycznych" po
święcony jest zagadn:eniu pracy pa~U ko
munistycznych wśród inteligencji. 

Historia uczy nas, że walka wstecznictwa 
przeciw najbardziej humanitarnym. 1 pastę· 
powym ideał?m idzie zawsze w parźe z bez
litosnym niszczeniem dorobku kulturalnego, 
z ostrą nagonką przeciw demokratycznym 
działaczom nauki. literetury i sztuki. 

Stosy pł')nących dzieł, ,.wyklęcie" znako
m.itych poetów i pisarzy. którzy wiele lat 
stirawili na walce z faszyzmem - miał'O 
miejsce już na długo przed tym, nim .. na
ród panów" postanowił zawładnąć światem. 

Dziś, gdy narody miłujące p')kój koncen
trują wszystkie swe wysiłki dla leczen'a 
ran. zadanych wojną, gdy miłi')ny prostych 
ludzi codziennym .r.wym życiem dokumentu. 
ją niezłomną wolę walki o spraw1edJiwość 
społeczną, nowi. zamorscy pretendend <h 
panowania nad światem, czynią wszystko <:o 
możliwe. by swoimi ,.naukowymi metodami" 
zwalczan'a p')stępowej myśli. deptania goa
noścr człowieka, prześciqnąć swych łdeowo
pokrewnych poprrzcdników. 
,.Rządzące koła Stanów Ziednoczonych -

czytamy w. artykule - idac w ślad Hitle· 
ra l posługując się je~') met<'dam! - or
ganizowan'em pogromów i gw:i.l:ów, czyst
ką w instytucjach naukowych i szkolnych, 
\aresztowaniem i sżpklowaniem. wyjmowa
niem z p?d prawa itp. -- zdążyły na polu 
faszyzacji życia kulturalnego w USA w 
ciągu niespełna 3".ch lat pod wieloma wzglę
dami wyprzedzić faszystów niemlecklc~". 

J:i.ko wzór umiejętnego kier')wn!ctw~ l wY 
chowawczej pracy wśród inteligencji słu
~yć może Andrzej Żdanow, /który z całą 
pasją bolszewika demask')Wal z<;(ni!e zasady 
moralne kultury burźuazyjnei. bezlitośnie i 
ostro krytykowaJ teorię „sztuki dla sztuki". 
Gorzkie i b')lesne doświadczeni.a niedawnej 
przeszłości wskazały inteligericji jasno i wy
rażnie jej drogę - w~pólny szlak z obozem 
demokrtł ~·cznym. 1. antyimperialistycznym. 
Najlepszym wyrazem tego głębokiego prze· 
krmania świat:! nauki był Kongres Wroc
ławsk1. wypow'ed7;i tak wybitnych de!eP,a
tów, jak: Irena Jolliot-Curie, Prenant, Ara
non. Haldente. Amad.o, Mexo oraz tysiące 
innych. '\ 

Artykuły: „Dokąd prowadzi nacjonaLizm 
grupy Tito w Jugos~•wii". praz „Polityka 
zdrady KC. KPJ", przynoszą szer')k!e omó
w:e:i. ·c roz'Jijackiej, <:w:mturniczej polityki 
!·liki Tito R1nkowiczu, działnjqc2j na szko
dę interesów mas pracujących świata: Po
ned+') 7..Jmicszczone są artykuły na tematy: 
, . .l\r,i1a~;"' polityczna na wsi", „O stałe I sy 

Doniosłe uchwały Kon<;treBu nakładają <'<'m"t .v~~r.ę klcrownir. '.wo crgan'izacjami 
wielkie ob')Wiązki na postępowych intelek- mlod" eż'Jwymi", „VII Zjazd Komunistycznej 
tualistów, a szci:ególnie na intelektualistów Partit F nlandii". „Walkia narodu francus
- członków partii komu!'listycznych, któ!"zy I kieqo o wo:noś:':, pokój i n'iep')d'egłość" 1 
,winni być głównymi pomocnikami I in:Cja. I inne. 

No.we daw „ 
Zabłocld Franciszek - Fircyk w z:ilotach 1876-Hlll. w czawpismach Ifrólestwa Pel 

(Biblioteka Pisarzv Polskich i Otcvch rr ::l6 skiego. \Vforciwa Prusowi lekkość stylu i 
JXJ<l red. K Bt:dzyka), str. 112 plHS. XVI, riezwykle subtelny dowcio w nich zawarty 
zł 100. - Opracował Kazimierz Cz:::c:10w- czynią z książki niezwykle przyjerrmą lek
ski, wstęnem opdrzył J. Z. Jakubowsl:i. turę. Prus w owym okresie norusza zagad-

„Fircyk w zalotach" jeden z niewielu nienia społeczne, z których wiele jeszcze 
utworów dramatycznych XVIIIw., które dzisiaj znal:'7:oby aktualność. 
żyją obecnie na scenie, odznacza się <.low- Rydzewski Nina - Godz.ina „W", str. 200, 
oi.pnym ujęciem charakterów, artystycz- _zł 250. - Okładka S. Bernacońskiego. 
n~ stvlowym uchv,ryceniem rysów "tego Momenty grozy i entuzjazmu nastroje lę
rokokoweg<0, roześmiarri,ego światka, wrO- ku i tohaterstwa, wszystko to, co dostępne 
szcie jrsnvm językiem i swobodnym dialo- było c:::z:J::i. r:1iesz~rnńca Warszr:ivy w dniach 
giem. Zabłocki no raz pierV1szy w swym pi- nowstania 1944 roku przel{azała autorka w 
śrniennictwie nie moralizuje - uśmiecha te.i k::iisżce czytelnike>wi. Sprawy zwykłych 
się z pustoty Fi!"cyka i z svmpatią śledzi lud~i. <'yvrilnych, którzy niespodziewanie 
narodziny jego głębokie.i miłości. znaleźli się w rejonie walki, są jej ofiara-

Prus Bolesław - Wybór kronik i pism mi, a nie uczestnikami, bo uczestniczyć nie 
publicvstvcznvch (Biblioteka Pis:i.rzv Pol- moga i nie umieją. Od chwili wybuchu po
skich i Obcych nr 37. pod redakcją K. Bu- wstania popr:ez walkę. kapitulację i ewa
dzyka, str. 292. zł 320. Opracował i wstę- kuacje, poprzez .,Dulag" prusa.k.owski, prze 
pero opatrzvł ·ar Zygmunt Szweykowski. suwaią się obrazy jak w filtnie niezwykle 

Padróż nr .f: P~ccarda 
morza 

W tych dniach prof. Piccard wraz ze· swym 
'asystentem Cosy11sem odjechał statkiem to
warowym „Scaldis" który rząd belgijski od
dał do jego dyspozycji, do zatoki Gwlnej
sk:leJ, skąd przy pomocy swego statku głębi

nuwego ma się opuścić na 4 tysiące metrów 
w gląb murza. Bathyscaphe (statek glęblno
\VY) ma kształt kuli o średnicy 2 metrowej, 
odlany jest ze stall, o ścianach 9 cm. gruboś
ci, posiada dwa otwory okienne, wypełnione 
pleXJglasem specjalnym ;rodzajem szkła. Na 
zewnątrz· kabiny majdują się reflektory a 
wewnątrz aparnty, słu~ące do regenerowania 
pcwletrza, barometry, barografy, manome'
try, urządzenia radiowe Jak 1 aparaty reie
strujqce dżw!~!n celem n ut-.r.vania wszelkich 
spostrzeżeń obserwatorów Celem szybkiego 
zanurzania sl~ b~thy~c;,nhe wyposażo,ny jest 
w balast a pływaki umuztrwią wynurzanie 
~1~ statku na puw•erzchn: ę wody. Zwolnle
me balastu następ .lje przy p0mocy działania 
elektromagnesu. Z chwilą prz.crwania prądu,. 
balast automatyczn•e s'ę zwalnia. Bathy-
5Caphe jest wlem11 transpozycji\ wolnego ba
lonu. Prof. Piccard twierdz!, że wyprawa 
wgłąb morza nie wymaga odwagi ale zaufa
nia opartego na wiedzy I oobliczeniu 
i wierzy, te z podrófy swej wróci wzbo
gacony w nieznane nam do tej chwili do 
świadczenia, gdyź dotychczas osiągnięta głę
bokość morza przez Wiliama Beebe badacza 
otchlani morskich nie przekracza 900 meti::ów; 
Zl'esztą według niego człowiek, który dzięki 
swej lntellgencjl zdobył i opanował naszą 

planetę nie obawia się niczego, chyba swych 
bliźnich i co wvdaje się paradoksem niezm1er 
nie mdłych siv.:orzen jakimi są mikroby cho
robot wórc'..".e. 

Reakcja międzyr.lltrodowa, z imp~riallsta
mi 1amerykańskimi na czele, nie szczędzi sil, 
by wśród świata nauki znaleźć burżuazyj
nych „apostołów", głoszących niewiarę we 
własne siły i lepsze jutro, głoszących nie
nawiść d') Judzi. Czyni to wszystko celem 
rozbrojen'-a ideowego mas pracujących, osła 
b"ieriia ich dążeń do jednoczenia się, do wal· 
ki o niepodległ?ść i wolność. 

Kroniki Tygodnio. we Prusa, mające cha- I sugestywnie odtwarz1jąc atmosferę powsta 
rakter felietonów bvłv drukowane w latach hiową. . 
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Odbyty niedawno Swiatowy Kongrel In· 
telektualistów świadczy o tym. te płonne są 
nadz e;e reakcji. że inteligencja nie będzie 
narzędziem w ręku imperialistów. w walce o 
ich ciasne klikowe interesy. Wskazuje on 
na głęb?kie przemiany, jakie dokonały się 
w umyslo.ch inteligencji po drugiej wojnie, 
światowej. I 

Niejccjnokrotnie bowiem juź przed wojną 1 

podejmowane były przez wybitnych ptzeci-1 
stawicieli nauki, sztuki i literatury próby 
walki o P?kój. Doświadczenie minionych 
lat wykazało. że wysiłki te poszły na marne, 
n<;i ~kutek oderwania inteligencji od ogólnej 
walki calego obozu antyimperialistycznego. 
D')świadcz,enie to było potwierdzeniem słów 
tow. Stalina. że „inteligencja może być sii
na tylko wówcz•as, gdy połączy się z klasą 
robotnicżą. Jeżeli występuje przeciwko kla 
sie robotn'czej, przekształca się w nicość';. 

Przeciwdziałanłe gruźlicy 
Dziękl szczeplonce B. C. G. (Bacłlle Cal

mette - Guerln) ludzkość może uodpornić się 
r 'rzeciw działaniu gruźlicy, która jest najwięk 
szym jej wrogiem. Dr Calmette, kierownik 
instytutu Pasteur'a w Lille wraz ze swym 
współpracownikiem dr Guerin przez szereg 
lat hodował prątki Kocha na pożywce z ±ółci 
bydlęcej. Z biegiem czasu obaj uczeni spo-

,.. strzegli, że wyhodo,vane przez nich bakterie 
gruźlicy dzięki cierpliwym przesiewom stra
ciły swą zjadliwość a co za tym idzie i zdol
ność wywoływania czynnej gruźlicy. Bakterie 
te zaszczepione ":"17ierzętom doświadczalnym 

wywoływały w nich odporność przeciwgruźli
czą natomiast nie wywoływały tej dodatniej 
reakcji u zwierząt, które już kiedyś były :z.a
każone gruźlitą; uczeni wyprowadzili z tego 
wn:osek, że' "szczepionkę przedwgruźliczą sto 

- sować można jedynie u niemowląt i to w 
pierwszych tygodniach życia. Poraz pierwszy 
dr Calmette dokonał eksperymentu ze swoją 
szczepionką na istocie ludzkiej w roku 1921 
ob:ektem tym był noworodek, którego matka 
w kilka dni po porodzie zmarła na gruźlicę, 
a opiekunka jego_...babka również tyła eruźlicz 
ką - w tych warunkach dziecko z góry ska 
zane było na śmlerć. Wobec tak tragicznych 

' okoliczności dr Calmette zastosował szcze
pionkę dziecku ,które otrzymało ją· w mleku 
doustnie. Eksperyment ~ jak najlepsze wy
nfki. oci tego czasu zapobiegawcza skutecz
ność. szczepionki Calmetta nie tylko została 
udowodniona ale w wtelu krajach stosowa
nie jej stało !l!ę obowiązkowe na równi ze 
s~czepieniem przeciw osp!„. 

I. B. 

tł 

Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego CO CZYTAC? Dr Tadt!usz Czyslohorski 

MOŻLIWOŚCI ENERGII ATOMOWEJ 

Zdjęcie dokonane za pomocą komory Wilso
na, a przedstawiające Unię biegu atomów 

helu. 

W omawianej już na tym miej6cu „Biblio· 
tece Fizyczno-AstronomLqnej", ukazała -się 

interesująca i cenn3. praca: Szczepana Sz-cze• 
niowsk1ego pt. „Zastosowanie energii atomo· 
wej" o 77 6tron.icach druku, w cenie 110 zł. 
W dziełku tym przedstawia nam autor kwe
ptię wyzwalania i wykorzystywania energii a
tomowej. We wstępie zaznacza, że energię a· 
tomową należdloby właśdwie nazywać ener
gią wewnątrz-jądrową, 6t-0l ona bowiem w 
bezpośredmm ·związku z -siłami, 'ikitóte wystę· 
.pują wewnątrz jądra. Si!y to olbrzymie, icylko 
J'{ydobywanie ·i-eh czy to przy pomocy cyklo· 
tronu, czy betatronu jel;t jeszcze stanowczo 
nieekonomiczne. 

ENERGIA WEWNĄTRZ-JĄDROWA 

Energii wewnątrz-jądrowej zawdzięczamy 
to, że słonce śle nam od miliarda lat niezmier· 
ną Ilość ciepła - ciepło to jest warunkiem 
naszego życia. Słońce, według naukowych hi· 
po.tez istnieje jakie 10 miliardów lat. Gdyby 
nie to, fe przyroda w jakiś nieznany nam s~o
sób umie na s.lońcu korzystać z energii a!o· 
mowej, byłoby ' ono już dawno zastygłą m~są, 
niezdolną do wysyłania w przestrzeń tak;ch 
wielkich ilości dobrotl iwego ciepła. Z cienia 
tego korzystają rośliny i my. Nawet 6oalając 
węgiel, drzewo, ropę naftową, korzystając z 
urządzeń poruszanych wodą czy wiatrem, ko· 
rzystamy wlaściwie z energii cieplnej slońc'J. 
A ponieważ ta wytworzyła się na s!rntek roz· 
padu jąller atomowych na słońcu, przeló 
wszystkie źródła energii, z których dziś ko· 
rzystamy na ziemi, mają prapoczątek w orze· 
mianach atomowych. Gdybyśmy um;e!i na ·zie· 
mi wyzwalać ową energię atomową tak, jak 
wyzwala się ona sama na słońcu, to mogli· 
byśmy z niej korzystać bezpośrednio, a nH 
tak, jak to się ma dziś, na drodze okól!iei i:io
;on.ez ".neraie ciaolm1 slor.r.a., 

TAJEMNICA BOMBY ATOMOWEJ 

Z kolet daje nam autor obszerny obraz 
tzw. lawinowego rozszczepiania fqdra uranu, 
co znalazło zastosowanie w bombie atomowej 
o n"eslychan ie dużej siie niszczącej. Wyzwa· 
lanie energii rozpadającego s : ę uranu nastę· 
pu je w ułamku sekundy, tak, że ten sposób 
wy~walania energii atomowej nie nadaje się 

oo zastosowań przemysłowych, gdyż wyzwa· 
lania raz rozpoczętego nle mo.żemy kontrolo· 
wać, ani regulować. Pozostaje jednak jesz-cze 
drugi -sposób wyzwalania energii atomowej u· 
ranu, mianowicie ,użycie tzw. „stosu atomo· 
wego"'. Stos atomowv jest to bryła grafitu 
wewnątrz której znajduj-. się uran, ale w ma· 
łych porcjach, w pewnej odleglości jedna od 
drugiej. Szybko·ść wyzwalania energii w ta· 
k 'm stosie daje 6ię regulować i utrzymywać 
stale na ipewnym pcziomie. 

· Jeśli chodzi o uzyskiwanie uranu do -::elów 
bomby atomowej, to jest to czynność bardzo 
żmudna, a tym samym bardzo kosztowna. 
Przeprowadza się ją kilku sposobami: drogą 

dyfuzji przez ;porowate naczynia, drogą roz·, 
dz:elan!a elek tro-ma gnety-cznego i wreszci'e 
drogą rozdzielania termo-dyfuzyjnego. Wszy· 
stk :e trzy typy instalacji rozdzielczych istnie· 
ją w Clinton, głównej „kużni" bomby atomo
wej. 

WYŁADOWANIE STRASZLIWEJ SIŁY 

Następnie .podaje nam autor przypuszczal· 
ny obraz samej bomby. Jest to po ,prostu bry· 
la uranu o ciężarze nie mniejszym, aniżeli 
10 kg - bryła ta wybucha sama, bez użycia' 
jakiegokolwiek zapalnika. Jeżeli 1a sama bry· 
la nre jest złożoną, lecz ipo jedyńcze Jej części 
-(chociażby trzy) znajdują się w pewnej odle· 
-glości jedna cd drugiej, wówcza.s części te 
nia wvbucha ia. Puszcz en.ie wiec b.o-mbv ało· 

mowej w ruch p<Jlega na momentalnym zbli· 
teruu do i;ieb1e k1}.ku poJedyńczych brył ura· 
nu tak, by raz.em ddly one ma-sę lO-kllogramo
w11 - 1 w tym właśnie <tkwi lajemnlca, jak 
uskutecznia s . ę owo momentałne zestawianie 
killku po jedyńczy-ch części bomby atomowej. 
Liczne ryciny Ilustrują nam sanl!\ bombę, na· 
stępnie jej wybuchy w A'amogordo, jalko tez 
na· B.kinl. 

ENERGIA A TOMOWA NA CODZIE~ 

Dalej op16u]e autor 3!osy atomowe, pozwa
lające wykorzystywać energię atomowi\ w 
sposób powołn;y d odpowiednio kontrolowany. 
Dz:ęki 6tosorn energia atomowa· będzie mogła 
być użyt11 przede w-szystklm do napędu wiel
kich elektrowni, konkurujących 6kutecznie z 
największymi elektrowniami, poruszanymi 
przy pomocy turbin wodnych. Nie należy 6po
dz:ewać 6ię w najbliższych dzle-siątkach lat 
zastosowania energii wewnątrz-jądrowej do 
na.pędu samochodów l 11amolotów - dlaczego 
tak, to również znajdziemy w omawianej ksią· 
żecu:e. Zupełnie redlnie ~gląda sprawa za
stosowapia energii wewnątrz-jądrowej do na· 
pędu slat-k~w oceanicznych - w Stanach Zje· 
dno-czo"'·ch opracowywane są już obecnie 
plany Zi><;!M0wania napędu atomowego na o· 
krętach S•osów aitomowych można używać po 
nadto do przemiany pierwiastków oraz wy· 
twarzan!a prom 'enio·twórczych izotopów, Mó· 
re mog11 z n akżć zostosow11nie w Jeczl)ictwie 
zastępując rad. Poza tym można je również 
stosować do badań biologicznych. 

Przy samym końcu za-stanawla się autor nad 
możliwościami komunikacji międzyplanetarnej, 
a w1ę.c np. podróży na księżyc, czy też jakiejś 
z planet. Możliwe to 'b-ędzie do rprzeprowadze
r<a tylko przy zastosowaniu energii atomo. 
wej. 

l\laleńkie odchylenie bf~gu oznacza, że w tym 
miejscu jeden z atomów tlenu lub azotu od· 

chylił orzy zderzeniu atom helu. 



• 

Zagadnienie 
~i.edy oby\yatelka Rzeczyp0spoli tej Raj· 

skieJ, Ewa, oswiadczyła swemu pierw&zemu 
(i w ogóle, zdaje siG, p'erwszemu na świe
ci_e) mężowi: sluchaj, Adaś, ja naprawdę 
nic> ma·.n się w co ubrać - ten b.ez sł owa 
udał s;ę natychmiast do R.T.D. (Ra &ki Dom 
Towarowy), . 'Jbejrzał bogato urządzony dział 
konlekr.il roślinnej i przyniosł żonie piękny 
lil1tek figowy. Dziś, niestety, nte da się ab
sol11tnie załatwić sprawy damskiego przyo
dziewku w P'ldobn :e pogodny, ra.i~ki -· że 
~ak powiem - sposób. Kobiety stały się -
Jak to się mówi _,_ .,wymaqalne" i listek 
figowy wcale już im nie wystarcza. T. zw. 
całych „toalet'' od swych mężów się doma
gają. A &kąd. pytam, kochany mąż ma na 
1o wziąć pieniądze. , 

Dlatego ob. Karpuszkowa - dobrą żoną 
h.ędąc -- po>tanowila sprawę stroju Je· 
s1enne<.;o załatwić jak na1taniej 

- Z J?rzydz 'ai'lwej welnv uszyię spódnicę 
- ·rzekła do męża - zrobię sobie do tego 
kurtkę, r.0. i silu~. Bc;dę ubrana, będę mia
ła w czym wyjść na miasto. 

- Czeka,1-no - zaniepok'lił się ob. Kar
puszko - Powiedz · nłaś: kurt:tę sobie zro
bię? A z czego? Masz materia!? 

- Mam - 'Jdnarła n:znlut1iJ"' Karpusz
kowa - Ty mi dasz swoią jesionkę. 

- '!'Jf'•:onkęe - 0'111rz\'ł ~;~ mąż - No 
a ja? W rzym .ia będę ~horlz:l? ' 

- W płaszczu - oświadczyła sp'lkO.inie 
m~l~onka. - Sweter sobie nc.jwyżej pod 
spod włozysz Nic ci &tę nie stanie. Zima 
zre,ztą, mówia, brd1.1e k1'6tka 1 b. lekka. 

Westchnął ż:ilo~n1e ob. Karp11';zko, ale 
wnet ~'lbie wyka'Jpilował, że jeśli poświęci 
j<>sinnkę - w budż0c1e domowym orlpadnle 
hądź co bądź poważna „dziura" - na pal
to dlą żnny. 

- Więr d'lbrze - powiedział - Zgadzam 
się da· cl swoją je5io~kę, tyiko pamiętaj, 

JERZY ZAJĄCZIWWSKI 

Bywalcom „rokali'1 

Choleryl można dostać . 
patrząc na was, bufony, 
na dzieci - bufonięta, 
na bufonice - żony. 

J csteście peu:ni siebie, 
rozparci, apodyktyczni. 
Wobec J,niższyc~i" - brutalni, 
icobec ,„wyższych" - liryczni. 

](arki iras;e spasione, 
111 ordy grube i czerstwe„. 
Wobec możnvch - z uklone~, 
1cobec słabych - z szyderstuem. 

·Obsiedliście 7wwiarnie, 
v.:szystko znacie i' u·iecie, 
kogo da się poklepać 
tego z pasją klepiecie. 

he! 

zńajdż taniego krawca, żeby to wszystko „g.t.ie diabeł nie może, tam , i t. d." 
jak najmniej k0sztowalo. przeto nic dziwnego, że mąż. atakowany 

- Dzh;kuję Ci bardzo - ucieszyła się srodze przez żonę i jej przyjaciółki „zmięki". 
Karpuszkowa - co do kosztów, pro&zę cię, - No, dobrze, d0brze - oświadczył wzdy-
m'Jżesz się nie martwić. 1 chając - Wezmę pożyczkę, przyjmę dodat· 

I rzeczywiście, wszystko by, zdaje się, kową pracę„. Jakoś to będzie, tylko pa
udało się jak' najlepiej, gdyby nie przyja· miętaj: żeby to już był koniec! 
ciółk1. No, ale jak tu s.1ę ich nie poradzić Któż może jednak przewidzieć, kiedy bę
w sprawie tak zasadniczej Jak toaleta je· dzie „koniec", jeśli c.hodzi o tak podsta· 
sienna? wowe zagadnienie, jakim jest sprawa stro-

- Z tej wełny chcesz uszyć spódnicę? - ju kobiecegr,? Nie przewidziała go też i 
zaw0łala np Kociubińska zwariowałas Karpuszkowa. Kiedy bowiem zdobyta upra· 
chyba! Do takiej kurtki, jaką masz sobie gniony materiał na suknię, zarówno Ko-
7.robić - potrzebny je&t materiał znacznie ciubińska jak Drabiszew'>ka orzekły tonem 
grubszy 1 w ogóle innego gatunku! bezaJłelacyjnym, że do sukni .z tego mate-

p · . 
1
. h . rialu żadna kurtka w 'Jgóle nie pasuje. 

arę uc1ąz iwyc ;iertrakt.acJI k?szt?wa~? _ Tu trzeba coś bardziej reprezentacyj-
Karpuszk'Jwą wytlumac_zenie 171ęzow1, 1z I nego! _ wolały _ w kurtce będziesz wy· 
we.Ina,. którą dostała na przydział me „na- glądała jak łachudra! 
?a1e się" i że kurtka •:wy.maga• zupełnie - Naprawdę? •spróbowała oponować nie
innego mater:ału na spodnicę.· śmiało 'Klf.rpuszkowa - Ale kiedy widz.i-

Uzyskawszy. wrc&zcie zgodę (I forsę) od cie, ja bym chciała ubrać się' jak nahaniej„. 
ob. Karpuszk1 - pragną-ca się tamo ubrać Obiecałam mężowi.., ·wytargowałam nawet 
żona. udała się na poszukiw;inie wełny „')d· 1 w tym celu 1Jd niego jesionkę„. 
pow1edniej na spódmcę". W wyprawie tej - Wytargowałaś od męża Je~ionkę? -
towarzys~yła jej „na ochotn.ka'', przyjaciół-I oburzyła sią Diab.iszewska - Cóż za egoizm! 
ka Drab1s.zewska. A w czym on. biedak będzie w zimie cho
. Kiedy znalazły w końcu „sz1ukę", która dzil? Natychmiast mu' oddaj tę jesionkę! 
1 kolorem l gatunkiem ,;p'ldchodliła'' pod - No. dobrze wv1ąkała '>Szołomiona 
~urtk'ę, Drabiszewska zrobiła t. zw. zamy· Karpuszkowa - a w takim razie - ja„. 
słony wyraz twarzy. - Ty? - oświadczyły chórem Drabiszew· 

- Wiesz co - rzekła do Karpuszkowej ska z. kociubiń&ką To przecież chyba 
- Szkoda takiej pięknej sztuki na spódnicę! jasne. że mąż ci musi wobec tego kupić 
Całą suknię powinnać &'Jbie uszyć z takie- pęlisę! Byłby ostatnią świnią, gdyby sam 
go mat_e~tału, ot co! ch0dząc w ciepłej jesionce patrzał obojęt-

Tydz1en czasu forsowala Karpuszk0wa nie, -jak ty chodzisz w lekkim · zeszłorocz:· 
Karpuszkę. żeby ~ię zgod1Jł na za 1ecenie I nym paletku! ' 
Drabi$zcwsklej. Ponieważ jak wiadomo E. Tam. 

111111111 ••••••••1 111 11 1111111 1111•11••• •'''' '' ''' '' ''Y''' ''''''' '''' '''''''''' '' '''''''''' '' ''' ''' '' ''''' '' ''""' ''' '''''''''''' ''''' ''' '"'"1 11 111 11tt1 11 1u1 111u 11 1ti111111 ,„11 

LUDWIK JERZY KERN 

WARSZAWIACY 
J eździlem po kraju przez parę miesięcy 

i bylem we wsz.ystkich z miast polskich mniej więcej .• 

W Krakowie, Wroclawiu, Sop~cie i Gdyni, 
I 

w Poznaniu, Bytomiu, Grodzisku, Malkini, 

w Kaliszu, Ostrowiu, Opolu, Zgorzelcu, 

i w Skromnej Miłosnej ~ w Kutnie i w lJfi elclJ, 

w Przemyślu, Kłodawie, Rzeszowie, Otwocku, 

w Lublinie, Szczecinie, Łowiczu i Placku, 

w Krościenku, Strykowie, Dąbrowie i Szczytnie 

i w stu, których nazwy nie mieszczą się w rytm~e.„. 

A w każdym z miast owych szukalem ta kiego, 

co przyznalby mi się otwarcie do tego, 

źe dobrze. się CZ1fje w tych miastach - w tych Gdyniac'/I,, 

Poznaniach, Bytomiach, Grodziskach, Malk iniach, 

w Kaliszach, Ostrou;iach, Opolach, Zgorzelcach, 

- Czego pan tak się martwi, panie , 
Fąfasiński? 

- Byłem na wyścig~ kolarskim Pol-
ska - Czechosłowacja. r 

- No i co? 'i 

- Nic. Polacy zeszli z toru z Bekiem, 
a Czesi byli bardzo V ~aely. 

BAJKI Z MORAŁEM 
Dwoie zakochanych przechodzi przez 

most, pod którym· groźnie szumią spie
nione fale glębokiei rzeki. 

- Koch am cię-mówi on. - Chciał· 
bym w jakiś niezbity sposób dać ci te· 
go dowód: rozkaż mi skoczyć z tego 
mostu w fale - a skoczę!... 

Ona· odpowiada: 
- O, nie, nigdynym tego od ciebie 

nie zażądała - boję się.„ 
- Czego się boil;z? 
- Boję się, że ty !'ZeczyTIJście to uczy· 

nisz ..• 
Minęły dwa laia. Ci dwoje znowu idą . 

przez most. .On mówi do niej : 
- Pamiętasz, jakeśmy dwa lata te

mu szli przez ten most? A pamiętasz o 
czym mówiliśmy? 

- Parr:.iętam - odpowiedziała ona
ale i dzisiaj nie z:.:>żądałabym tego od 
ciebie. Boję się„. 

- Czego się boisz? 
- Boj ę ~ię, że tego byś nie uczynił! 

• • • 
Malarz; Jong z zamiłowaniem malo· 

wał ,zwierzęta: ic.strzębie chwytające w 
szpony przepiórki, sępy siedzące na 
wierzchołkach skd, tygrysy w zaro
ślach dżungli, szakale krążące tchórzli· 
wie, a czekające na zdobycz ..• 

Zapvtano go pewnego razu: 
- Dla<'zego, o Jong, nie malujesz ni· 

gdy ludzi? 
Malarz odpowiedział ze zdziwieniem: 
- Jakto? M'.lluję przec.ież i~h du-

Pełni śmier.hu ·i icerwy 
11·ciąż ryczycie: - He„. he„. 
N a wet stały brak „gruntu" 
pokry1„acie uśmiechem. 

i w.Skromn;ych Milosnych i w Kutnach i w Mielcach, . 

w Przemyślach, Kłodawach, Rzeszowach, Otwocka.eh, 

Lublinach, Szczecinach, Łowiczach i w Plo,ckach, 
• sze. 

l dlnfcgo chwilami 
, inam pragnienie najszczersze, 

ZEIJY B!ó WAS l'lĘ.'tCIA1111. 

no ZA MAŁO Eló WIERSZEM ... 

Przypowieść o „dobrym" kupc_u 
Bogatv kupiec Ti:.e pewnego razu wy

prawił-w swym p;ęknym ogrodzie wspa 
11iałą ucztę. 

Mnóstwo naiwvszukańszych potraw 
roznoszono r.a riiei obficiP. wino ·lało si~ 
strumieńiami, wesołuść gości zamieniła 
ogród bogacza w raj. A t:.licą obok szli 
tragarze-kulisi i µrzez kraty p_atrzyli z 
ponurym smutkiein w oczach na ~gród. 
gdzie ucztowG\li i weselili się bogacze. 
Jeden z gości zobaczył kulisów i zwró-
cił się do gospod:: rza: . · r 

- Oto ucztuiemy tutai. opływamv 
we wszystko i d'.lmni iesteśmv z tego. 
Lecz WlESZ, co powiedział Konfuciusz: 
r.aiwvższa is~ota przygotowuje karę dla 
r,vsznvcn. Należałoby aLyśmy pomy-
śleli o biednych. · ' 

Nd te i:.łowa gospodarz powstał z krze 
sła, westchnął głęboko i powiedział: 

- Masz słuszno•':ć, drogi przviacielu! 
Zav:sze należy rnvśleć o tych, którzy są 
biedniejsi l mniej szczęśliwi od nas .... 

Z tymi słowami f(uspodarz wzniósł do 
góry . puchar i zwrafając się do przecho-
dzących ulicą kufo.ów .zawołał: 

- Nic~h bo2owie i was ohdar:i.ją. bo~ 
~actwem i sztz~Ędem! · 

• * • 

10 J(rościenkach, Strykou-ach, Dqbrou·ach i te de -

N a kilka milionów nie znalazl się jeden .•. 

Natomiast ci wszyscy, jak jeden mąż prawie, 

śnią o tym, by znou:u zamieszkać w War szawit 

By pnenieść się z Sopot, z Krakowa, czy Gdyni. 

z Poznania, Bytomia, Grodziska, Małkini, 

z Kalisza, Ostrou:ia, Opola., Zgorzelca, 

ze Skromnej Milosnej i z Kutna i z Mielca, 

z Przemyśla, Kłodawy, Rzeszoua, Otwock<Ą 

Lublina, Szczecina, Łowicza i Placka, 

z Krościenka, Strykowa, z Dąbrowy i z te de 

do „swojej" Warszawy i tam klepać biedę.„ 

Bo tak się złożyło doprawdy, doprawdy oiekawit 

że. wszyscy przed wojną mieszkali w Warszawie . 

I wszyscy w Powstaniu Warszawskim wal czyli, 

i wszyscy odważnie i dzielnie się bili, 

t - jakby obliczyÓ tych wszystkich powstańców, 

to parę milionów ich trwało na szańcu ... 

Lecz iia tym nie koniec, bo wierzę w to święcie, 

że coraz to więcej i więcej ich będzie ... „ 

A będą się ro<i;zić w Krakowie i Gdyni, 

w Poznaniu, Bytomiu, w Grodzisku, w Mal ki;i, 

w Kaliszu, w Ostrowiu, w Opolu, w Zgorze leu, 

i w Skromnej Miłosnej i w Kutnie i w Mielcu, 

w Przemyślu, w Kłodawie, w Rze.szowie, w Otwocku, 

w Lublinie, w Szczecinie, w Łowiczu i w Płocku, 
w Krościenku, w Strykowie, w Dąbrowie i Szczytnie 

i w stu, których nazwy nie mieszczą się wrytmie ...• 

P. s. A NIECHAJ snp ROVZĄ, N IECH MARZĄ I KRZYCZĄ. 

1'ECZ NIECH Cl P OMOGA K OCHA N A STOLICO! .••• 
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ranem! 

-~ 
Co to już przymrozki? Tak 
wcześnie "'"':'. we wrześniu? 

Na meczu 

Ciekaw jestem kto wv2ra! 

I' 


